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Wyboi y w Podgórzu.
Wy bory uzupełniająco w okręg-i Pudgćrze- 

Wiflliczka-Bockiua, skąt1 m andat posła parlam eij 
tnrnego piastow ał dotąd eks -. Korytowski, od­
będą się 23 b. m. Podczas gay l ocyar^ci przy 
pntow ują się do tych wyboiów już od dal ;ua. 
Pracując rBZyStkiemi siłami 31» swi-j. g> »ai
dTdati* solska p a r t ja  dcmoKratjcz.ua, k tći« j się 
.  m m andat nśe<rąti ,*iwie słuszLi- natezr, w strzy­
mywała się od oŁiatecznegc ustalenia swojej w 
tym '  kręgu kandydatury. W sti^inięźliwo-W  ta  
mocrja b idzić pew ne wątpliwości i zastrzeżem a, 
kem bardziej żf wymaganie Aak tyk i nie pozwa­
lały a a  odsłonięcie właściwych j-i) powodów, 
Dzisiai iecri ak i już powieazieć, że głów­
nym z tych powodów było ze wszech m iar uza­
sadnione "dążenie Polskiej P arty  i D em okratycz- 

dbj n an Ja t ten, piastow any dotąd przez 
tak  znakomitego, ja k  d r K orytowski, po- 

wierzy-5 sile politycznie szczególnie wypróbowa- 
aej. poniew aż politycy tej m iary zw iązani są 
z  na tu ry  rzeczy całą siecią trudnych i wysokich 
obowiązków, przeto zawsze potrzeba spcr«, cza­
su zanim się wytworzy konieczną koincydencyę 
ich obowiązków teraźniejszych z przyszłytm no­
wymi. O kres w akacyjny, na k tóry  przypadła 
ta  praca przedwstępna, u trudniał ją  jeszcze bar- 
lziej i przewlekał. W ielu polityków naszych 
bawiło u a  wywczasach letnich. Porozumiewanie 
eię wzajemne było utrudnione.
• Dziś jednakowoż możemy już stwierdzić, że 
w m iarodajnych sferach naszego stronnictw a od 
pierw szej chwili myślano o kandydaturze prze* 
dewazystkiem dra  Tadeusza R u t o w s k ; e g o .  
Sytuacya bowiem, wytw orzona w ostatnich cza­
sach w k ra ju  i w  Kole polskiem w W iedniu, 
je s t tego rodzaju, że ilościowe, przedewszystkiem  
zaś j i k o s c f o w e wzmocnienie zastępów  pol­
skiej dem okracji w łonie naszej rep rezen tac ji 
parlam entarnej stało  się bardziej, niż kiedykol­
wiek, nag lasa  koniecznością. Dobro k ra ju  i do­
bro wielkiej idei, k tó rą  Polska P a r ty a  Demo­
kratyczna reprezentuje i urzeczyw istnia, wym a­
ga ją  nieodzownie, aby w narodowo solidarnem  
Kole polskiem zasiadało ja k  najw ięcej polity­
ków dem okratycznych, k tórych wytraw ność, do­
świadczenie, niezawodny rozum polityczny i wy­
próbowany zapał w służbie krajowej i narodo-

sz c ^ ck Ó Iu .b j c k w ą l i iy r c w t tn ju u .  d a  
ło ae jm w an ra  i rozw iąz j-ran ia  doniosłych za­

dań, jak ie  ewolucya życia zbiorowego w co- 
raz większej liczbie właśnie przed Polską P a r ­
t i ą  D em okratyczną staw ia.

W  szeregu najw ybitniejszych działaczy demo- 
kr;"w czuj ch od długich dziesięcioleci _ stoi dr. 
T i d e u s z  K o t o w s k i ,  pierwszy w iceprezy­
dent m m sta Lwowa, poseł na Sejm kraje y 
la t blisko trzydziestu i były poseł do parlam en­
tu  p rzez trzy z rzędu kadeneye.

O stetn ią  dziesiątkę la t swej niestrudzonej, za ­
wsze w trw ałe  i wartościowe owoce płodnej 
działalności publicznej poświęcił dr. Tadeusz 
fcutowski miastu Lwowowi, w  którym, rz ic°ny 
fa lą  inienżyw nego życia politycznego, osiadł, 
k tó ry  ukochał i dla którego wiele, bardzo wiele 
trw ale  dobrego uczynił i liągie czyni.

Myliłby się jednak, k tuby  cąuził, 15 dr- *łu 
tow ski s ta i si., Lwowianinem  w t e m  ciascem, 
p a ltykularystycznem  znaczeniu, k tó re  wyklucza 
zdolność rozum ienia i na’eżytej obrony intere- 
Ływ ś odowisk innych Pomówić fogo znakomi­
tego męża o tak i partykularyzm  nie może nikt, 
Komu nie je s t obcą jego trzydziestoletnia, nie- 
strudzoua działam ość publiczna, jegc potężna 
inteligeneya polityczna i zupełnie w yjątkow a 
kultura umysłowa.

D r Tadeusz K atow ski pochodzi z Zachodniej 
G a lic ji z pod Tarnow a. Ziemia tarnowsk". ob­

darzam  go Drze: szereg kadc^cyj mandatami 
poselskimi do Sejmu i parlam entu, iraków  był 
p:erwszą areną publiczną, na której czcgi,. ny 
ten szermierz dem okracji polskiej, jako^najwie r 
nieiszy i najbliższy towarzysz ś. p* r.« ieasza 
Koma iowicza. zapraw iał s 'ę  w tak  bardzo prz z 
siebie ukochanej służbie publicznoj. —  Kazein 
z Romanowiczem należał dr F utowski dc gro a 
założycieli naszego pLma, k tóre taż przez czas 
dłuższy cieszyło się jogo światłem współpraco 
unictwein.

Pom ijając już w szystkie wyjątkowo oune 
kw alifteacye rzeczowe dra RutuwaLiego, )ego 
głęboką znajomość spraw  krrjow ych wogóle, 
m i e j s k i c h  zas przedewszystkiem, już saj a 
św ietna tra d y c ja  jego jako wychowanka poli­
tycznego K rakow a i krakow skiej demokracyi, 
każe pow itać w nim kandydata  na  posh. p a rla ­
m entarnego z ta k  blisŁ lego nam Podgórza, 
Bochni i W ieliczki ze szczególną radością i za­
dowoleniem.

Egzekutyw a Polskiej P arty  Demokratycznej 
uczyniła niewątDliwie najlepszy wybór, staw ia­
jąc  kandydaturę  d ra  Taueusza Katowskiego. 
Wzmocni on znakomicie rep rezen tac ję  demokra­
tyczną w ole polskiem, a  interesów  trzech n a j­
bliższych K rakow ow i i ta k  ważnych m iast jak  
Podgórze, W ieliczka i Bochnia Lronić będzie 
z pewnością najofiarniej i najskuteczniej.

Dlatego leż  wszyscy obyw atele tych miast, 
którzy za jedyną upiaw nioną i rzeczyw istą re- 
prezentacyę naroau naszego w pai lamencie cen­
tralnym  uw ażają narodowo solidarny Koło pol­
skie którym  zależy na  wzmoi nieniu tego Koła 
i działających w niem żywiolóy demokratycz­
nych powinni .kup ić  sie dokoła and jd a tu ry  
d"a Katowskiego i  poprzeć ją  wszystkiemi si­

łami. __________ _

P o ^ c d a  c a y  f e a r i - ra ?

(Kordsp. #Nowej Relorm y).
Wiedeń, 11 września.

tv'j-dom o, że Czechy były zawsze „d e ’ Wet- 
terw m kel uer M onarchie* i chmury, jakie się 
tam  pojawiały, staw ały  sie zawsze groźnemi dla 
rządu, czy parlam entu. W  ostatnim  czasie je ­
dnak widocznym je s t w pewnych kołach zam iar

ci ’ w ew nętrznej'  mouarcliii z  uzpch do tł-ilicy* 
Ais my nie mamy wcale am bic ji co do togo 
awansu którego na m też bynajmniej" p rz y ja c ie l 
nasi n*e życzą, W  rzeczy samej -toc-uk i się 
nie zmieniły i o ile możoa joszcze mówić o wpły­
wach decydujących stronnictw  politycznych na 
ukształtow anie wypadków parlam entarni •" 
ław y rządowej, to chmury nadciągające z Ozech 
nie straciły  jeszcze swego charak teru  mebez-

^ P rz y s z ła  s e s ja  par]im entu  należ; jeszcze do 
wielkich zagadek. N ikt nie wie, k .edy t ^ z i e  
zwołaną i j. ki będzie je j przebieg. P - ,/n e  wska 
zówki otrzymamy w<ec już w dniach n a juli 
szych.'" Ju tro  zbiera się w Pradze niezwykło 
zgromadzenie. Z jadą się tam wszyscy posłowie 
czescy z Czech i Moraw, nie w yłączając socya* 
listów, na  wspólną naradę o ogólno-narodowo, 
polityce czeskiej. W  narodzie czeskim panuje 
wielkie niezadowolenie z działalności posłów. 
W szyscy pytają, co je s t w łaściw ie celem poli­
tyki stronnictw  i jak ie  są  w yniki działalności 
„tu k ilkunastu  posłów czeskich w pailam encie ?

N ikt nie może powiedzieć, czy Czesi są w 
opozycyi, czy popierają iząd , b rak  jednolitości 
kie jnku , konsekw encji i świadomość1 celu w 
działalności politycznej Ccechów. Zwalczany 
przez nich od la t gw ałtow nie m inister spraw ie­
dliwości Hochenburger, przeżył już dwa gab.-

L jty  i wydaje jeden  okólnik po drugim, w yw o­
łujący oburzenie narodu czeskiego bejm czepki 
an> W ydm a1 krajow y nie istnieją w ęcej, miejsce 
intonomii krajow ej zajm uje komisya iząuowa. 
Łatw o zrozumieć p rz ja re  uczucie posłów cze­
skimi, którzy te raz  bcą się dzielić odpo ..it 
dzialnoś. ą  i zapraszają  do dalszej pracy takne 
tych,  ̂k tórych dotychczas odpierali. Mimo to 
wątpliwem jest, czy na  obradach jutrzejszych w 
P u d n  przyjdzie do uchwał solidarnych. P. 
Udrż»ł ogłosił dziś charakterystyczny ar ty ku1 
w r l m on“, w którym  przy znaj o kl ski polityki 
iz iskiej i staw ia  c:ekawe pytania: Kto vvjąięU 

Kto w łaściw ie k ieru je polityką czeską? P.Udrżul 
bardzo słusznie tw ierdzi, że jo części zawiniła 
„polityka uliczna®, po części zaś brak solidar­
ności i b rak  uczciwości i szczerości politycznej. 
Aby przypodobać się „ulicy® posłowie częsco 
podejm ują k roki wbrew swym przekonaaiom, 
tymczasem „ulica®, czyli l ud ,  .calf so o ic 
życzą tych różnycu skoków kark$om nyoh Cfzj 
wszyscy posłowie czescy będą mieli edwagę 
przyznać się do tego, wątpić należy. Przypuścić 
naw et należy, że przy obradach w radzi mo­
wa radykali wezmą górę. Moga tam *.apaść 
uchwały, k tó !e umożliwią j A oryentac; e co do 
przyszłej sesyi parlam entarnej. ;

Równocześnie wiecować będą Niemcy w pół­
nocnych Czechach. O polityre niemieckiej nożna 
z większą jeszcze słusznością Dowiedzieć, an i­
żeli o czeskiej, że jest często cen onstracyjną i 
obliczoną na efekty uliczne. Radykali niemieccy 
dyktu ją  i narzucają innym stronnictwom swoją 
politykę uliczną i  kto wie, Jaką usłyszymy n ie ­
bawem komendę z Asch lub ylhomrtOTa.^ Jeśl: 
więc po naradach w Pradze i wiecach niemiec­
kich przywódcy czescy i niemieccy przyjadą do 
W iednia na  koufereneye z szefem gabinetu w 
3prawie przyszłej sesyi parlam entarnej, tc  za­
gadka przyszłej sesyi parlam entarn ij będzie 
już łatw iejszą do rozwiązania; od najbliższych 
wypadków w Czechach zaieżeć będzie w pierw 
szym rzędzie rozwój wypadków politycznych w 
Wiedniu. Na razi3 jednak sytuacy- przedstaw ia 
się zupełnie niejasno. Z Czech przyjdzie rozstrzy­
gnięcie: pogoda, cz j burza, Sz.

Rr. leithłolfl pozostaje.
jNi RcL»J

Wiedeń, 12 v, rzeźnia, 
W obec stanon czego zaorzeczenia pogłoskom o 

zamierzonr u ustąpieniu h r .  B e r c m o l d s  za- 
zuacza rtKeich3post“, że zaprzeczenie to  je s r 
także niewątpliwie o b j a w i e n i e m  w o l i  m o ­
n a r c h y ,  który nie chciał pozostawiać w tym 
kierunku żadnej wątpi'.,-ości Poważne czasy 
wcale jeszcze nie minęły, a  w tak iej chwili 
zmiany osobiste Die są stosowne. Ale zresztą 
także i  praktyczne wynik nie nsprawiedliwiły- 
b , ani zmiany osobistej, an i pesymizmu z ja ­
kim niektórzy osądzają zagraniczną politykę 
monarchii. * ’ _

W  p i ^ W e d n | «  p o k o j u .
(Telegram i „N. Reformy*).

Wiedeń, 12 września.
Wedle zapowoień »N. W . T ag b la ttu -1 możli- 

Wem jest, że 'nokój m;ędzy B u 1 g  a : y t a T  u r- 
c v a ie&ucze w dniu d r  lejszy; i  będzie p o d- 
D i s a r r  albowiem w spra te  A d r y  a n o p o l a  
i K i r k - K i l i s 3 e  Przyszło jeż  do uorozumie- 

W N  Fr. Presse* wywodzi delegat buł­
garsk i sio  i ł S a w ó w ,  ż» rokow ania dyplo-

jeszcze tylko o k ilka szczegółów wojskowych, 
c< do których pertrak tacye  mogą potrw ać jeszcze 
k ilka dni.

wojennego, k tóre nie było w stanie przeszko­
dzić ani sparaliżować rewolucyjnych dążność' 

ro- . , , -Fair wiec w  czasie rewolucyjnym naw et stan
W kołach dyplomatycznych spodziewają się I wojenny i f c  wibezpiecza języka rosyjskiego od
WSZftChlllft rvp.łlłflcrn łUnrorpiu lrł-A ^     i _ l    .powszechme rychłego zaw arcia pokoju, do kto 

rego obie stroay  są skłonne. Bułgarya, k tó ra  
je s t zupełnie bezbronna, gotowa j’est do n a j ­
d a l e j  i d ą c y c l i  k o n c e s y j .  D la Tnrcyi 
zaś utizym anie 300.000 arm ii w T racyi połą­
czone iest z olbrzymiemi kosztami, k tóre  obli­
czają dziennie na półtora miliona franków. Wo­
bec tego także T urcya s ia ra  się przyspieszyć 
pertrak icye Dokojowe. Sądzą zatem że istotnie 
w najbliższych dniach pokój między T urcyą a 
Bnłgaryą będzie zaw arty.

Bsrlin, 12 września.
„Morgenpost® donosi z K onstantynopola: Mię­

dzy T nrcyą a B nłgaryą ma- być zaw arty so - 
j u s z ,  n a  podstawie którego B ułgarya miałaby 
odstąpić durcyi D e d e a g a c z ,  a  T urcya po 
mogłabj K nłga.yi do odzyskania S a l o n i k i  i 
K a r  a 11 i.

Ustąpienie Kokowcewa.
(Tel. „N Ref.*).

Petersburg, 12 września.
J a k  donosi „D ień“ prezydent m inistrów K o- 

^ o w c e w  n s t ą p i  z N o w y m  R o k i e m  i zo­
stanie a m b a s a d o r e m  r o s y j s k i m  w P a ­
r y ż u . n b  w B e r l  n i e .  N astępcą jego na 
stanow isku prezydenta ministrów ma być G o* 
r e m y  k i n  lub K r i w o s z e i n .

Jszyit pafistaw? u  k r ś ijt s ic  
o  s tn n M  u y M k o w e .

Dożo lozgłosu n iro b ił w ostatnich czasach 
artyku ł „Nowego Wremieni® w spraw ie losu, 
jak i czeka język rosyjski w  Królestwie, po e- 
wentualnem zniesieniu stanów wyjątkowych. 
Wobec wiadomości, iż s tan  ochrony wzmocnio- 
nionej, stanowiącej łagodniejszą formę pełno­
mocnictw „wyjątkowych*, zostaje zniesionym 
już wc wrześniu b, r., „Nowoje Wvemia“ ude­
rza na  alarm  i przypomina, i i  właściwie praw a 
języka rosyjskiego nie są  wcale w  K rólestw ie 
ubezpieczone nstawoiawczo, wobec czego oba- 

I wiać się należy, iż  z  chwilą  zniesienia stann 
'ochrony wzmocnionej rozpocznie się rugowanie 
zewsząd języka rosyjskiego. „Nowoje W remia" 
radzi więc, aby wprzód uregulować spraw ę ję ­
zykową w sposób dla języka rosyjskiego ko­
rzystny, a potem dopiero zdecydować się na 
wprowadzenie stosunków normalnych.

Obawy swoje opiera dziennikarz rosyjski na 
doświadczeniach 1905 roku, gdy ludność K ró­
lestw a w sposób niemal żywiołowy wzięła się 
do usuwania tam, gdzie się dało, narzucanego 
jej przymusowo języka. Zamazywano tam  wtedy 
szyldy i napisy rosyjskie na sklepach i domach, 
niszczono orły rosyjskie, usuwano język rosyj­
ski z sądów gminnych i t. d. Ale „Now. Wre- 
m ia“ zapomina o tem, że to, co się wtedy dzia 
ło, było zupełnie niezależnem od istnienia ta ­
kiego, czy innego stanu  prawnego w kraju, lecz 
było dziełem rewolucyi. R ew olucja zaś ma to 
do siebie, że nie bawi się w subtelności prawno, 
lecz ignoruje istniejący stan. prawny, uw ażając 
nrawo jeJyn ia  za wyraz istniejących stosunków 
sił, i s ta ra jąc  się wprowadzić w życie nowe 
normy, bardziej odpowiadające życzeniom tych, 
którzy walkę podejmują. Zresztą rugowanie ję ­
zyka rosyjskiego w Królestwie miało miejsce 
właśuie w czasie za wiesze:" a nad krajem  stanu

zamachów na *ego przywileie, ta k  znowu pod­
czas pokoju uaw et brak  praw nego zabezpiecze­
nia ćlia tych  przywilejów nie musi wywoływać 
wśród steroryzowanego społeczeństwa dążności 
do ich obalenia, zwłaszcza że społeczeństwo 
polskie małe obeznane je s t z  prawnem  położe­
niem rzeizy i w kaźdem samowolnen? rozporzą­
dzeniu widzieć je s t skłonne przejaw  praw a i 
prawem dla niego będzie to, czemu sprzeciw ia 
się nie może ze względu na  faktyczny u k l a . 
stosunków. Nie je s t więc praw dą tw ierdzenie 
szowinistyczuego organu rosyjskiego, że po znie­
sienia stanów  w yjątkow ych upadną natychm iast 
same przez się przyw ileje języka rosyjskiego. 
Ma on jednak  częściowo racyę, gdy dowodź. 
ż« przewaga języka rosyjskiego we wszystkich 
instytiicyach i przymus jego używ ania opiercm, 
się m e na istniojącem prawie, Ibcz na mających 
inna tymczasową rozporządzeniach.

G ćy w dn. 30 października 1905 r. ogłoszo­
no słynny m anifest konstytucyjny, z zapowie­
dzią wolności słowa, druku, zebrań, stow arzy­
szeń i t. d., zdawało się z początku, że wszyst 
kie rozporządzenia, nie oparte na  wyraźnem 
brzmienia praw a, tem samem moc sw oją u tra ­
cą Ponieważ zaś rząd, który  w tych k ry ty cz­
nych dla ningo czasach zupełnie u trac ił głowę, 
zaniedbał ogłoszenia, co od tej chwili ma oby­
wateli obowiązywać i nie zdobył się ani ua 
oktiojow anie równolegle z manifestem konsty­
tucyjnym  ustaw , zabezpieczających wszystm e 
wspomniane wolności, ani na ogłoszenie, że aż 
do chwili zwołania parlam entu, k tóry  t :  u s ta ­
wy uchwalili, upadają wszelkie ograniczenia, 
zapanował więc cnaos, i sporne kw estye .oz 
strzygała jedynie śmiałość inieyatyw y. Dzięki 
tej śmiałości, upadla cenzura gazet w 2 go­
dziny po ogłuszeniu m anifestu: w szystkie redak­
c je  nie posłały numerów do przejrzenia ceuzo 
rowi i wyszły w św iat bez sakram entalnej* 
„duzwoleno cenzuroju*. Dzięki te j śmiałości 
odbywały się na  ulicach, z zupełnem zatam o­
waniem komuuikacyi, olbrzymio wiece z udzia­
łem kilkunastotysięcznego tłnmn, pi yczero ko 
misarze, szeregowcy policyi i żołnierze obna­
ż a l i  głowy, choć mówcy znieważali rząd i  ca­
ra, bo me było praw a, któreby leguluw aL 
i ograniczało wolność słowa, i komisarz, wśród 
powszechnej radości „da; wolnościowych*, oba­
wiał się  zgrzeszyć nadmiarem gorliwości wobec 
niepewności, co jeszcze ju tro  przyniesie. W te­
dy -ząd, widząc, że każdy dzień wolności w y­
rządzą mu nieobliczalne szkodv, a czując sie 
zabezpieczonym ou s(rony F inlandyi, które 
uspokoiła się. uzyskairszy, co clicia!a, roztoczył 
nad całera praw ie państw em  sieć stanów  wy­
jątkowych. ogłaszając równocześnie, że są  i„  
lylko środki tymczasowe, przedsięwzięte w ce­
lu poskromienia nadużyć wolności, i że w rócą 
złote czasy „odnowionego poiządnu®, gdy źle 
myślący obywatele się uspokoją W ytw orzyła 
się więc fikeya prawna, że wulności obywatelski, 
istnieją, tylko są  czasowo zawieszone na  orze 
strzeni całego państw a, aby przeciwdziałać dą 
żnościom do zamiany Rosyi na rzeczypospolit 
dem okratyczną i dać możność w międzyczasie 
Damie i Radzie państw a opracować w szystkii 
ustaw y wolnościowe in estenso. Gdy burza 
przejdzie, obywatele dobrze- myślący znajdą go­
towe formy odnowionego ustro ju  państwowego.
Z  takim programem rząd odwoływał się : do 
„spokojnych® obywateli, dom agając się po­
parcia.

Ale ten weksel spłacony nie został. P rzy ­
szła era  Stolypinowska i rząd począł żaiować, 
że zbyt prędko poczynił ustępstwa wolnościo

F r .  R a w i ta - G a w r h ń s k ł .

Efiza Orzeszkowa i Kijów
(Dokończenia.) 

zeh p. Neymai odpisze mi —  pisała do 
Mimewicz, będę m iała n ie jaką  możność

iroszenia go o pew n^ przysługę mianowicie o 
lOiaformowame mme, akim sposobem mogą 
„ u c z y ć  Się m ałorosyjskiego ję zyka K ę p n i e  
apoznać się z tą  lite ra tu rą  Myśl» ie  p ai(W 
imiejącej dobrze po rosy jska, nau k a  tego iezv- 
ca, obu tamtym pokrewnego, nffi będzie rzeczą 
rudną, tembardziej, że nie jestem  zupełnie po­
bawioną zdolności lingwistycznych. G dy raz  to 
idobędę sobie, będę czytała po ma r o : , sgu, a 
noże coś o tem i pisała. Kzecz dla 11 s nowa, 
irawie nieznana, a  znaną być ffówinaa. Będzie 
o tak , ja k  z czeszezyzną. k tó rą  zajął sny k łua 
«uze jeden, a  potem wszyscy się do mej rzu- 
dli. Może w tym wypadku ja  przyaam s . ,  a 
'Oczątek. Bardzo pragnę tego i, jeżeli mi p. 
^ym ak  odpisze, będę o tem do niegc P 

^ i n i e .  Szczęśliwą jestem  przeto, że cos mię 
cni Pcha ku  takim  rzeczom, któremi u  1 
n; . ? jmowano się jeszcze. Było tak  z żyda- 
o ’m0L a~* o ile tylko w poiożeniu swem rc oić 
ii Zaznajamiam się z tutejszym i chłopa-
c *hą s * bardzŁ te> in teresującą, mało 

Ł ^chtą zagrodową. O pierwszycL już 
o d i r ? . Pa rę powieści, o drugich p isać będą.J M a h —  ^ . * • i u
r a ta r  **Ł<, 0S#ran» zaPoznanł si9 z ich li 
. moźo kiedykolwiek, gdy stąd  uwolnio- 

do K%owa i  z  pomocą do- 
td z i poznam naocznie ów k ra j i lud®.

M arzyliśmy słodko, srodze nas zbudzono.
Owo zbliżenie się z Rusinami, któregc tak  

pragnęliśmy, było w ielkk m i pięknem złudze­
niem ideowem na podkładzie historycznym. 
Było to po prostu zawieszanie własnych^ pożą­
dań w powietrzu, bez oparcia. Rodziły się one 
w naszej głowie i  tam  zamierały 7/ rozczarowa­
niu. Nie było do kogo zbliżać me, _ nie było 
z kim pracować dla przyszłości dalekiej, 
rzonej, istnieć m ającej w nijcaroślonoj prze- 
stizeui, zaludnionej ideami, uio ludźmi. r' », co ay 
zbyt głośno nazyw ali „ literatu rą  m ałoruską , 
praw ie nie istniaio. Trochę poez>i w rtuza ju  
oerem ii K ałk i (Kostom?rew) i Kulisza, trochę 
dram atów  Śtoryckiego i jego przekładów  trocLę 
powieści LewiCKiego, gdzie jeszcze pokutow. i 
polski szlachcic, pańszczyzna i el onou. I  oto 
cała nieom al lite ra tu ra  twórcza. O Bzewczeuce 
nie mów j, bo był to naw skreś wielki poeta lu- 
d „„  Mówiąc tedy szczerze, nie było z kim i 

czem zapoznawać się. T rzeoa było te  próbki 
rodzimej ”usk;ej lite ra tu ry  wywyższać, przece- 
mac, staw ie n a  szczudła, aby sobie jednać sym- 
patye Rusinów. To też i ja  — „mea culpa® —  
mocuo forsowałem \» tym  kierunku. Chodziło tu 
o rzecz w ielką —  nie 0 w artość literacką ru ­
skiej muzy, ecz o ideę, k tó rą  pragnęliśm y 
urzeczywistnić.

Zapoczątkowawszy całą roboię co do w yda­
nia książki zb;orowej, rzuciwszy w piękną du­
szę E . Orzeszkowej myśl i chęć zapoznania się 

lite ra tu rą  ru ską  i nauczem a sie ięzyka ru ­
skiego oddałem dalsze w ykonanie naszych 
wtpólńych planów Czesławowi Nejm anowi, a 
sa i w y ' chałem znowu do S zw ajcary  i znowu 
zna laJe i Się w  ojczyźnie Rousseau’* nad l 0- 
manem. Ale corespondeucya moja z E. Orzeszfco

„ r i wn0 dotycząca m a^ce j się ikazać

X *  1 “ " - ' h “ “

P' 1  ’!, 'e d ; ic e “ i6 sm io sz tsm  w
q  w . p ro iłe ir  E. Orzcczkową, aby listy 
^  o ł dó mnie skierowała pod adresem Edm un­
da Sobolewskiego, ktćry  sLłi.dał właśnie osta-
łnie swoje egzaminu na doktora medycyny w 
Genewie. Zawiadomiła mię tedy, że przeinaczo­
ną do zbiorowej książki u sz e j  nowelę. Ney 
mau już otrzymał (7. 8 .1 8 8 4 ) i oczywiście dał 
odpowiedź ua pjtauia i życzenia, które już 
przedtem były tematem naszego koresponuowa- 
nia Odnosiło się to do potrzeby zapoznawania 
się i zapoznawania się i- literaturą ruską.

Jiąg^e żyliśmy w sferach górnych marzeń o 
potrzebie wzajemnej lącznośm, pokoju, zgody 
dla przyszłości. Jak ich?  Kiedyt N ikt o to nie 
pytał: Jpajaliśm , się  uurzen  om o pracy dla
przjczłości, nie dostrzegając, że idziemy sami. 
Wie izieliś* -j, co nas ma łączy o, ale nie zdawaliśmy 
sobi:  spraw." z tego, co d efi W ierzyliśmy, że 
w iriana myśli i uczuć, wypowiadanych w lite- 
.a tu rze  stanie się łącznikiem narodowym i ową 
si] ; k tó ra  nas w daleka i piękną przyszłość 
pOV’'edzie. W  przeciwnym obozie nie było wszak­
że an i wodzów au: żołnierzy. P nstka  zniszcze­
nia. Tylko dachy przeszłoś:! staczały walkę w 
tem obozowisku ze sobą i z widmami, stworzo- 
nemi w łasną wyobraźnią. A myśmy w ten  pu- 
stem  obozowisku zatknęu sztandar zgody i 
wspólnej przeszłości... Długo trzeba było czekać, 
aż spostrzegliśmy, że jesteśmy sami, że m arze­
nia nasze —  to głos bez echa, że w opuszczo­
nym kozackim taborze w:a tr  stepowy huczy, a 
wśród tego poszumu jeden głos tylko słychać: 
krew... k rew ., krew... że tam niema nikogo,

ktoby '.7 przyszłość spojrzał trzeźwo, spokojnie, 
>asno. Straszno pomyśleć o tem, ile razy myśl 
w przyszłość wybiega, k to  nas będzie sądził, 
na czyją stronę i kto wyrok potępienia wyda.

W racam do rzeczy. F a la  przyszłości oderwała 
mię mimowolnie o l  bizegu.

„Do p. N ejm ana pisałam już — mów' Orze­
szkowa —  (i. 9 .1884) z prośbą o w yk0z ksią­
żek:, gram atyk, dykeyonarzy małoruakich. J e ­
szcze go nie otrzymałam, aie spodziewani się 
otrzymać. Stale postanowiłam sobie poznać lite ­
ra tu rę  malornską, i może potem, jeżeli potrafię, 
pisać o niej. Rozumiem dokładnie wasze dążno­
ści i podzielam je  gorąco. P o k ó j  i s r r a -  
w i e d l i w c ś ć  —  wyrazy podkreślone w liście 
Orzeszkowej, —  oto godło, które Polska wypi­
sać powinna na swym sztandarze, jeżeli ma żyć. 
To co się dzieje z Rusinami w Galicyi, colało 
mię zawsze bardzo i wydawało się polityką 
z piekieł idącą. W szelkie antisemityzmy, unti- 
rusinizmy i t. d. są naprzód rzecz? głupią i złą, 
następnie dla nas zabójczą. Poznał się, aby  się 
łączyć, łączyć się, aby wspólnie iść ku brym 
i pożądanym celom, przebaczyć przeszłość, r a ­
zem pracować dla przyszłości —- jak .eż  endowne 
marzenie: iałożby to jednak pozostać ty l .o
myrzcL.em? Sprzeciwiajmy się temu z całych sił 
naszych4.
" C irzki i powolny był powrót od naszych ms 
rzeń ruskich, do który . zdołaliśmy przychyU  
i zapalić piękną duszę E . Orzeszkowej, do rze- 
c7 ywistości. Jeżeli z obu stron D niepru n e  b ra­
kło ludzi wykształconych 1 dzielnych wśród ru  
skiego społeczeństwa, to Drakło tym  ludziom zu- 
pełn;e jakiejkolw iekbądź samodzielnej idei poli­
tycznej, samo wiedzy narodowej silnej i jasnej 
W szystko było Da „służbie® obcej. —  M gliste.

ostrożne, trwożliwe tylko w idać było przebłyski 
idei rarodow ej, uaryw ane; kędyś na dnie duszy 
i powleczone grabym  pokostem raoskiewszczy- 
zny. W  Galicyi o ty le  było gorzej, że tu  pano­
wała błędna o ryeatacya  polityczna i do walki 
o przyszłość wprowadzono jako  tro ń  —■ prze­
szłość. Nasza p rasa  z powodu cenzury nie mo- 
gia miorrnować ani dokładnie, ani otwarcie. Stąd 
oświetlenie życia w G alicyi musiało być jedno­
stronne i Drzyczyniało się do tw orzenia fałszy­
wych poglądów na spraw ę ruską. Naród polski 
pielęgnował jeszcze ideę jedności państwowej i 
sprawiedliwości politycznej. Tak, ja k  Orzeszko­
wa, patrzyliśm y wszyscy n a  nasz stosunek do 
Rusinów, pragnęliśm y urzeczyw istnienia naszych 
własnych życzeń, ale z przeszaód nie zdaw aliś­
my spraw y. Zdawało się nam, że lite ra tu ra  s ta ­
nie się przewodnikiem do zgody i w leps? przy­
szłość nas poprowadzi. — Tjm cząsęm  po :q)enie 
trzeźw e i umiarkowane w russien: społeczeństwie 
jeszcze stę nie narodziło,

Czv się u arodzi i a  edy dla s iujej i na 
sze ieps"}j doli? — Niech przyszłość da odpo 
wiedź.

W ydanie naszej książki zbiorowej nie przy­
szło je d n :k  do sku tku  P oby t mój w Genewie 
przedłużył się i odsunął mię od stosunków ki­
jowskich. Neyman zmuszony był wyjechać z K i­
jowa i objąć posadę w sądownictwie. Pozostał 
Wysocki. O derw any wszakże od szerszego życia 
literackiego i  politycznego, w głuchym i dalekin  
kącie, wśród pięknej ukraińsKiej na tu ry  snuł dc 
końca wspólne nasze i  gorące m arzenia, bo je ­
den nie doczekał gorzkiej chw ili rozczarow ania,
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wej opinii. P raw a  obyw atelskie przez Dumę 
i R adę w ciągu la t 8 w ydane Die zostały, bo 
.ząd nie pozw alał się im tem  zajm ować, prze­
k ładając  obu ciałom praw odaw czym  do uchwa­
lenia jedynie p ro jek ty  praw a bez ogólniejszego 
znaczenia, a  w m iędzyczasie albo ogłaszał Drze- 
pisy tym czasowe lub opierał się na  p rak tyce 
przedrew olucyjnej. Równocześnie stosowanie 
praw  w yjątkow ych pod 3 postaciam i: stanu 
wojennego, ochrony nadzw yczajnej i ochrony 
wzmocnionej przedłużano z roku  n a  rok, byle 
tylko nie wypuścić w ładzy z rąk , i te raz  na­
wet ochrona wzmocniona będzie daiej is tn ia ła  
w  wielu guberniach Rosyi (w  K rólestw ie Pof. 
zaś w gub. piotrkow skiej i m. Łodzi). W  n ie­
których zaś guberniach pozostała jeszcze ochro­
na nadzw yczajna, dająca  rządow i znacznie wię­
ksze pełnomocnictwa.

Z daw aćby się n a  pozór mogło, ża zniesienie 
ochrony wzmocnionej w k tó re j bądź gubernii 
je s t skokiem w ciemność wobec tego, iz zasad­
nicze praw a wolności obyw atelskiej dotąd nie 
przeszły przez ustaw odaw cze in stan c je . T ak  je ­
dnak  nie je s t, bo napraw dę, obok trzech rodza­
jów  stanów  wyjątkuwycb, przedłużanych zwy­
k le  n a  jeden rok  (w ostatnim  czasie trw ało  to 
od Dołowy w rześnia do połowy września), istnie- 
je  jak b y  czw arty rodzaj tych  stanów , cichy, 
nierficyaJny. Tak na  Drzykład, gdy znoszono w 
Jak iejś gubernii ochronę wzmocnioną, ogłaszano 
równocześnie, że w gubernii te j przysługuje rzą­
dowi praw o w ydaw ania postanow ień obowiązu­
jących leszcze na przeciąg jednego roku. Potem  
znów to praw o przedłużano na  przeciąg jedne­
go roku  i tak  dalej bez końca. W  ten  sposób 
rząd zachował dla siebie jedną  w ażną preroga­
tywę w ydaw ania bez udziału ciał praw odaw ­
czych postanow ień, m ających moc praw a i k a ­
ra n ia  w  drodze adm inistracyjnej (więzieniem lub 
grzyw ną) obyw ateli, k tórzy  przekroczą owe sa­
mowolne rozporządzenia. Nie kijem  więc, tylko 
pałką! Stanów  w yją tkow jch  niema, ale rzad 
gospodaruje w dalszym ciągu ta k , jak b y  nigdy 
nie wydano m aniiestu  październikow ego i wy­
daje postanow ienia obowiązujące, tak , ja k  za­
czął to  czynić już w latach 80, podczas te rro ru  
„Narodnej W oli", gdy rządow i nie w ystarczały  
nat, e t zw ykłe prerogatyw y absolutnej władzy.

Że tak  się ma rzecz, a  nie inaczej, dowodzi 
tego iak t, o którym  „Nowoje W rem ia" z pe­
wnością wie doskonale. W  sześciu guberniach 
k ró lestw a  zniesiono s tan  ochrony wzmocnionej 
inź przed kiP-u la ty , a  pozostawiono ją  w tedy 
jedynie w guberniach w arszaw skiej i p iotrkow ­
skiej (ze wzgiędu na trzy  najw iększe ogniska 
przemysłowe: W arszaw ę, Łódź i Zagłębie dą­
brow skie), oraz w guberniach lubelskiej i sie­
dleckiej (gdzie obawiano się w idać rozruchów 
te względów n a  oddzielenie Chełmszczyzny). — 
Otóż w sześciu guberniach n ie  nasta ra  bynaj­
mniej złota e ra  konstytacyonalizm a, gdyż Ogło­
szenie w tym  samym czasie, iż general-guberna- 
torow i^w arszaw skiem u przysługuje praw o w y­
daw ania postanowień, obowiązujących n a  pvze- 

trzeni całego K rólestw a Polskiego I  to  praw o 
Skałłonow. przysługuje od te j pory bez prze­
rwy i przysługi vać nadal będzie, gdyż rząd ro­
sy jsk i * pewnością nie zechce pozbawić spe­
c ja ln y ch  pełnomocnictw s.wy^h adm inistratorów  
na n rjb a r  jziej zagrożony ch kresacn rosyjskiego 
państw a. Postanow ień tych je s t zaś bardzo du­
to, niektóre z n ich  w dzierają  aią bodaj 4e w 
sferę życia pryw atnego 1 św iadczą o nadzw y­
czajnej pomysłowości ich autorów.

Nie słyszeliśmy więc wcaie, aby  w  tych sze­
ściu guberm ach K rólestw a przystąpiono po znie­
sieniu stanu  ochrony wzmocnionej do rugow a­
n ia  języka rosyjskiego i zastępow ania go przez 
polski; nie słyszeliśm y wcale o okropnych prze­
śladow aniach, jakie mieli tam  znosić „ludzie ro ­
sy jscy "; przeciwnie, prow incye K rólestw a —  
jak  dawnie. —  tak  i te raz  je s t dla czynowni- 
kćw wybornym  terenom rusyfikacyi, I  naw et 
ta  najbardziej szow inistyczna p rasa  rosyjska, 
k tó ra  niedaw no denuncyow ała w ystaw ione w 
oknach widokówki K ossaka, nie m iała do zano­
tow ania ani jednej próby usunięcia języka ro ­
syjskiego z m iejsc m blicznych, czy też in sfy- 
tucyj Królestw a.

I  nic w tem niema dziwnego. Słusznie p rasa  
w arszaw ska zw raca uw agę n a  to, że w yrugo­
w aniu  języka rosyjskiego z urzędów przeszka­
dza już sam fa k t zapełnienia ich przez urząd' 
ników  Rosyan, k tó rzy  wszędzie, nie ty lko  w we 
w nętrznych stosunkach, lecz i w  stosunkach 
z publicznością używ ają rosyjskiego języka. 
R ząd rosy jsk i wie o tem dobrze, że narodow ość 
urzędników  lepiej zabezpiecza przyw ileje pań­
stwowego języka od w szelkich praw  pisanych 
i dlatego w F in landy i od parn  la t  usiłują, wbrew 
iicnstytucyi, zaszczepić rosy jsk ie czynowoiclwo. 
Któż może u  nas w prow adzić język  polski do 
urzędów, skoro w szystkie one są  w ręku  Ro­
syan, skoro w ostatn ich  Kilku miesiącach n a ­
wę* posady reientćw , zmonopolizowane przez 
Polaków , g ly z  rosyjskie praw o cyw ilne nie ma 
hipotek ani rejentów , po w i,irzo no Rosyanom, wi­
docznie w przewidywaniu, ż e w k ió tc e  zaprow a­
dzony będzie w K rólestw ie rosy jsk i kodeks cy­
wilny, jak  tego się domaga m inister spraw ie­
dliwości Szczegłowitow.

Z  urzędów więc usuw ać język  rosy jsk i uie 
ma komu. Jeśli zaś chodzi o usuw anie języka 
rosyjskiego z szyldów, tablic, druków, to mo­
głoby ono nastąp ić  albo przez użycie siły, jak  
podczas dni rew olucyjnych, gdy tłum  panował 
n a  ulicach 7Varszawy, albo przez zbiorow ą zmo­
w ę w szystkich  w arstw  społecznych. I  pierw sza 
i d ruga ew entualność w ym agają jednak  rew o­
lucyjnego nastro ju , jako  niezbędnego w arunku. 
R ew olucyjnego nastro ju  jednak  w K rólestw ie 
niema. N aw et s tra jk  łódzki, k tó ry  prawdopodo­
bnie stanow i głów ną przyczynę tego, ii. w gu­
bern ii pio trkow skiej n adal obowiązywać będzie 
s tan  ochrony wzmocnionej, ma przebieg raczej 
pokojowy, niż rew olucyjny i w yw ułany został 
przyczynam i natu ry  nio politycznej, lecz ekono­
micznej, a m ianowicie bardzo złymi w arunkam i, 
w  mii o się znalazł p ro le ta ry a t łódzki.

zysłk ie  zatem  niem al założenia „Now. W re- 
mieui" są .fałszywe i n ieuczciw e; m ają one na 
celu zapobieżenie temu, co z chw ilą zanadnięcia 
odnośnej użhw ały rady  m inistrów  uchodzi za 
izecz dokonaną. Jedno  ty lko  w wyw odach ro- 
-yjsKiego dziennikarza uznać mnsimy za rzecz 
bezwzględnie słuszną, a m ianowicie prześw iad­
czenie, u  n ienaw htnem  je s t d la  nas ta k  samo, 

* dej, przy maso we narzucanie języka pań­
stwowego i  że naród nasz gotów jes t korzystać 
z każdej dogodnej chwili, aby o tiząsnąć  się 
z tego  przym usu. j / r .

St]~uZ f i l K i R O - H r M i .
R okow ania pokojowe m ięu . w T nrcyą  a  Buł- 

gary ą  p rzew lekają  się  w nieskończoność. J a k  
przy w szystkich kw esty ach bałkańskich, ta k  i tu 
niespodzianki nie są  wy kluczone. Ale patrząc 
na spraw ę ca łą  ze stanow iska zdrowego rozsądku, 
przypuszczać na 'eży , że mimo wszelkich tru ­
dności, ta rgów  i sporów, pokój definityw ny m ię­
dzy jed n ą  i  d rugą  stroną  niebawem przyjdzie 
do skutku . Potrzebuje go gw ałtow nie zarówno 
T urcya, ja k  B płgarya. Oba państw a znajdu ją  
się  bowiem w  s ta r 'a  zupełnego niem al w yczer­
pani! B ołgaryi grozi bankructw o finansowe. 
Doszło tato już ta k  daleko, że rząd  nie może 
zaspokoić dostawców ta k  krajow ych ja k  zag ra ­
nicznych, k tórzy  coraz liczniej i natarczyw iej 
zgłaszają się ze swerai pretensyam i. N iew ątpli­
wie je s t to  ba-dzo złym znakiem.

Ale w nielepszem  położeniu znajdnje się rząd 
państw a otom ańskiegc. T u  już urzędnicy od'mie- 
siecy nie otrzym uje pensyi, w  k ra jn  w zrasta  
niezadowolenie, w A dryanopolu przyszło do 
znanych krw aw ych konfliktów  między oficerami 
w głównej kw aterze, a rząd  czyni rozpaczliwe 
wysiłKi, aby n a  stopie wojennej utrzym ać 800 
tysięczną a n rię , k tórej w dodatku nie je s t 
jeszcze zupełnie pewien, bo, ja k  u trzym ają 
znaw cy stosunków w Stambule, a*mia ta  pe­
wnego dnia zwrócić się może przeciw  dci ej- 
szym rządom m łodotureck.m .

Po za tem są jeszcze inne poważne powody, 
k tóre  zniew alają T urcyę do rychłego zaw arcia 
pokoju. M ianowicie chodzi tu  o nową oryentacyę 
tu recką, k tó ra  w Stam bule jest w eh wili obecnej 
przedmiotem rozw ażań i  roztrząsań. Przede- 
w szystk ien  tu reckie  sfery rządowe zdają  sobie 
dobrze spraw ę, że dzisiejsze odosobnienie T u rc ji  
byłoby dla niej w dalszych konsekw encjach 
narodowem nieszczęściem. T urcya  m e chce być 
n adal odusobnioną i ogląda się za sojusznikami 
wśród państw  bałkańskich . 1 chodzi o to, na 
k tó rą  ma się stronę  przerzucić i k tó re  z państw  
tych byłoby dla niej najlepszym , najdogodniej­
szym i najodpowiedniejszym  sojusznikiem . Oto 
kw estya, nad  k tó rą  sfery tu reckie  obecnie b a r­
dzo poważnie się zastanaw iają. T ak  przynaj­
mniej zapew niają liczni korespondenci prasy  
europejskiej, k tó rzy  w stolicy państw a Osmanów 
utrzym ują ścisłe stosuniri z kom petentnem i ko­
łami politycznemi.

Z dm iem  tych korespondentów , najsym patycz­
niejszym  byłby dla T u rc j i  sojusz z S e r b i ą  
i w tym  też  k ierunku  idzie podobno nowa po­
lityczna oryentneya tu recka . „Podczas w ojny — 
argum entuje dzisiejszy rząd  stam oulski —  S er­
bia była w praw dz:e wrogiem Tnrcyi, ale nie 
dopuszczała się wobec ludności tureckiej tak  
strasznych okrucieństw , j a s  inne państw a bał- 
kańckie. U m iała rozróżniać między T urkam i a 
A lbańczykam i i pierwszych, o ile się dało, za­
wsze oszczędzała. Zachęcającym  je s t dalej fakt, 
że gran ice  abu pań3tw, pc ustaleniu pokoju b u ­
kareszteńskiego, bezpośrednio nie s ty k a ją  się 
ze sobą, co w yklucza starcia , konflikty, wojny, 
i że pomiędzy T urcyą  a  Serbią znajduje  się 
B nlgarya, k tó ia  o odwecie zarówno n a  pierw ­
szej, ja k  drugiej myśleć nie przestanie. Bułga- 
ryę wogóie nważać należy i w przyszłości za 
nieprzejednanego i  zażartego wroga, k tó ry  n- 
t r p ty  t a k  A d ry a u o p o la , K irk k il ia ^ y , j a k  i  M o­
nasty ru  nie zapomni. Z  tych względów pomię­
dzy T urcyą a  Serb .ą ni# ma sprzecznych ze 
sobą in teresów  i z tycii też względów leży w 
in teresie  państw a otumańskiego, aby Serbia po­
została możhwi6 ja k  naisiln iejszą. T u rcy a  tedy 
w szystko uczyni, aby Seibii zapew nić je j dzi­
siejszy m acedoński s tan  posiadania, ponieważ 
każde jegc przesunięcie na  rzecz B ułgaryi ozna­
czałoby jej wzmocnienie a a  niekorzyść państw a 
tureckiego. Dopóki serbsko-bułgarska g ran ica  
pozostanie ta k ą , ja k ą  usta lił pokój bukaresz teń­
ski, tak  długo arm ia bu łgarska  siłą  rzeczy i s to ­
sunków musi być rozdzieloną.

Również sfery tu reckie  wychodzą z założenia, 
że obowiązek narodow ej i państw ow ej polityki 
tureckiej polega n a  tem, aby Serbie bronić 
przed ew entualnym  najazdem  greckim . N ik t bo­
wiem w K onstantynopolu  uie w ątpi, że rychlej, 
czy później przyjdzie pomiędzy A tenam i a  Bel­
gradem  do konflik tu . Serbia bowiem nie odstą­
pi od gorącego życzenia do tarcia  do morza E ge j­
skiego a  z drugiej s trony  g recka  propaganda 
na dłuższy czas nie zec tce  uznać nowego stanu 
praw nego w kilku, obecnie do królestw a serb 
skiego, należących macedońskich r ila je ta c h  i 
obszarach. T ureccy politycy najchętniej p iagnę- 
liby, aby Serbia rozgospoaarow ała się w Salo- 
nice, bo w ten  sposób pozycya g recka pędzle 
ogromnie osłabiona.

„Po za tem  —  argum entu ją  dalej ko ła  tu ­
reckie —  wchoazi tu  w rachubę kw estya wysp. 
Skoro wyspy egejskie przypadną Grecy], zacho­
dzi obawa, że A natolia  stan ie  się ogn skiem 
w iecznych niepokojów  i  zaburzeń i s tąd  k ró le ­
stwo g teck ie  będzie bardzo niebezpiecznym wro­
giem T urcyi. Ogłoszenie autonom ii wysp byvoby 
dla niej rzeczą najsym patyczniejszą i najw ięcej 
pożądaną".

Oto p lsny  dzisiejszego rządu tureckiego. O ile 
się ziszczą i w ogóle będą mogły być zrealizowane, 
nie zależy to  jedynie od sam ej Turcyi i  Serbii. 
W chodzą ta  w g rę  także  inne niemniej powa­
żne i decyduiące czynniki, znajdujące się p o z a  
sferą  życzeń, pragnień  i postulatów  tureckich. 
A le w każdym razie  bądź co bądź znam ienna 
je s t ta najnow sza polityczna oryentacya turecka  
i niew ątpliw ie nie pozbaw iona w iększego zna­
czenia pizeJew szysfkiem  ze względu n a  zaw ar­
cie sojuszu z Seibią. T urcy i chodzi o możliwie 
ja k  najw iększe osłabienie Bulga^yi i d la tego 
już  dzis obecna sw ą przew agę w yzyskuje pod­
czas toczących się w K onstantynopola rokowań 
pokojowych. B u łgarya już  te raz  m a- być ubez- 
w ładnioną do tego stopnia, aby w przyszłości 
p rzesta ła  być niebezpieczną

M łodotnrcy, k tórzy  dziś zn^w u znajdu ją  się 
przy sterze rządów, n u  byli hiftój zręcznymi, 
szczęśliwymi i przew idującym i politykam i. W ięc 
i najnow sze ich pomysły w niw ecz zam ienić się 
mogą. A le może być też inaczej. B ałkan  je s t 
k ra iną  ciągłych niespudzianek, więc w ykluczoną 
wcale nie je s t rzeczą, że po zaw arciu definityw ­
nego pokoju pomiędzy T u rcy ą  a B ułgaryą, z k to  
rego ta  o s ta tn ia  w yjdzie praw dopodobnie osta  
tecznie złam aną, E nropa zaskoczoną zostanie 
nową niespodzianką w  postaci sojuszu turecko- 
serbskiegc. Cokolwiek bądź nastąp i, to  jedno je s t 
faktem , że wojna, a raczej wojny o a łk ań sk k  
w ytw orzyły okre„ nowych problemów i kompl1'- 
.tacyj i że E uropa wobec tego znajduje  się  w
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st*nie w iększej Jeczcze niepewności, aniżeli w te 
dy, kiedy przed rokiem  blisko k ró l N ik ita  pierw- 
3zemi krokam i wojennem i w praw ił św ia t w 
zdumienie.

P ią tek :, W rześn ia  191 j

Kronika powiania 18S3-54 roku.
12 w r z e ś n i a .

Zrejterowawszy ■ częścią Gady a pod Dalikowa, 
atakuje Sokołowsk' pou Bielinami (M.) kozaków, 
którzy uchodzą prawie bez Btrat. — Pod Chaplina­
mi (M.) we łozy Miohał Zieliński i ustępuje w po­
rządku, uie ścigauy przez nieprzyjaciela.

0

l i r a k ó r y ,  12 w rześnia.

O chrona k a te d ry  no. Wawelu. Celem ochrony 
katedry wawelskiej przed niebezpieczeństwem po­
żaru od pioruna, r o*tanor-ił zarząd katedry na 
wyższej smuklejszej wieży, tak zwanej zegarowej 
umieścić piorunochron najnowszego systemu. Dzi­
siaj odbywa się montowania tego piorunochronu 
W tym cela skonsi uowauo nader skomplikowane 
rusztowanie z drewnianych drabin, sięgające aż na 
sam szczyt wieży, to jest do krzyża, umieszczone­
go na hełmie. Ząfiządzęno te roboty z powodu ude­
rzenia piorunu w wLżę zegarową podczas burzy 
tegorocznej, któro uszkodziła silni, wieżę, mecha­
nizm zegarowy * P( wyrywała ’ umienie gzymsowe.

Pożyczka na  budowę szkół w Krakowie. Na 
wozorajszem posiedzeniu sekoyi skarbowej Bady 
miasta Krakowa P®1’ Pr*6woduictwem wiceprezy­
denta miasta dra Szarskiegg załatwiono sprawę 
pożyczki Zakłada Kredytów sgb Ziemskiego 40-4 000 
K na budowę szkół W dzielnicach Łobzowie, Dą­
biu i Płaszowie, dalej^ sprawę pokrycia kosztów 
alaptacyi budynku gmin iego w Półwsiu Zwierzy- 
niockiem, na pomieszczenie Zakładu miejskiego wy­
chowawczego dla chłopców, wreszcie przyznano kre­
dyt dodatkowy na naprawę kotła w Zakładzie czy 
szczecią miasta.

P rze;azd  re g e n ta  pcrsklepo. Dziś o g. 6 rano 
w wagonie salonowym przc,echał nrzez Kraków re ­
gent perski wraz z orszakiem. Towarzyszyły mu 
trzy żony i * n. Nie ^ s ia d a ją c  z wagonu, regent 
perski ed:echał o g- 6 4 5  do Podwołoczysk.

Szkoły uzupełniające przem ysłow e 1 handlo­
we. W  obwieszczenia magistratu o wpisach do 
szkół tych opuszczono szKołę uzujełniającą handlo­
wą dla uczniów (praktykantów) handlowych, Istnie­
jącą przy Akademii handlowej a równorzędną ze 
szkołą uzupełniającą handlową przy gaKole wydzia­
łowej im. Kucnanowsk sgo. Uczniów handlowych 
z całego miasta z wyjątkiem Kaźmierza, gdzie jest 
(w ratuszu na Wolnicy) aikoła osobna, zapisywać 
można dowolnie: do szkoły uzupełń ającej przy 
Akademii handlowo] lub pr2y szkole' wydziałowej 
Im. Kochanowskiego. Wpisy w Akademii handlowej 
do 15 bur. włącznie przed południem.

U stne egzam ina dojrzałości rozpoczną się w 
terminie jesiennjm w seminaryaoh nauczycielskich 
w następujących terminach) I. VV seminaryach mę- 
„klch: w Krakowie 25 września; w Tarnowie 22 
września; w Rzeszowie 22 września; we Lwowie 
9 października; w Stanisławowie 22 września; w 
Tarnopola 22 września; w Samborze 22 września;
w Krośnie 2 październikaj w Sokala 22 września; 
W Zaleszczykach 2 października; w Starym Sąoza
30 września egzamfna poprawcze, 16 października 
egzamina całe; w Kętach 27 września; w Rudnika 
2 października; w Ozortkowle 22 września; pry- 
watnem w Blałbj 26 września. Et. W seminaryach 
żeńskich: w Krakowie 24 września; w Przemyśla 
23 września; we Lwowie 22 września; rr prywat- 
nem W Bochni 22 września; W KoŁmyl 22 wrze­
śnia; w Krakowie im. Prelsendanza 24 września; 
w Krakowie im. Mtinnlchowej 24 września; w K ra­
kowie św. Rodziny 25 września; w Krakowie Oó- 
reK Roiej Miłości 24 września; we Lwowie p. 
Strzałkowskiej 22 września; w Przemyślu 23 wrze­
śnia; w Samborze 22 września; w Stanisławowie 
20 września; w Stryju 22 m ześnia; w Tarnopolu 
20 września. Terminy egzaminu piśmiennego wy­
znaczą djL-ekcye poszczególnych zakładów.

ćła( ły zgon. Dziś o godzinie 3 nad ranem na 
ulicy Mazowieckiej na K ro w o d iz j, zmarł nagle zo- 
*er diukam i Literackloj ŁS-letnl W ładysław  W ą­
sowicz. Był on długoletnim współpracownikiem dra­
kam i Literackiej i ikładał nocne wydawnictwo 
„Nowej Reformy". Dziś nad ranem, powracając 
z nocnej pracy, zakończył życie n* udar serca. — 
Zwłoki odwieziono do Zakładu medycyny lądc wej. 
Przedwcześnie umarły cleszjł się zarowno w śród 
swoich kulegów zawodowych jak n pr-eodawców 
szczerą sympatyą dla zalet swego charakteru, nie­
strudzonej pracowlstoścl I prawośd. Osierocił żonę 
1 troje dzieci.

Rocznica zgonu ktf. Józefa. PierwBze posiedze­
nie obszernego komiteiu odDędzic się 17 b. m. o 
godz. 6 po poł, w sali Tow. rolniczego \P1. Szcze­
pański 8).

C enzura książek  na  kom orze austryack le j w
Bpodach. Zdarza się w ostatnich cz-sacb w Au 
stryi, że jakby na urągowisko cywiUzacyi zathodu 
władze austryackie celne zaczynają w bezzasadnej 
gorliwości rywalizować z iorjjBk'emi, ft nawet  je 
prześcigać. Oto. co pisze jeden, z wybitnych publi­
cystów zakordonowych we wstępnym aitykule „Ku- 
ryera W llenskiego":

„Pierw uze tegoroczne wraż.nie, otrzymane vr Ga­
licy!, było niezwykłe. Na komorze w Brodach cel­
nicy auatryaccy rainteresowali się garstką książek 
w mojej walizie. Oczom swoim wlsrzyć nie ehcla- 
łem. Przed rokiem 1905 każdy szpargał drc^o a- 
ay budził ogromna ciekawość na granicy rosyjskiej 
Oflcorowie zanuarmeryi rzucali się nań z pewną na­
miętnością I z la t dawnyoh zostały ml V  Psmię',l 
zabawne nieraz rokowania, mające na 61311 w ato­
wanie jakiegoś niewinnego dziełka, w którego ty­
tule figurował przymiotnik „socjal"

Od czrsów jednak „wolnościowyen1 oficerowie e; 
właśnie okazuja wyraźne lekoew r^nl'' dla libuły 
i pobłażliwie machają ręką, g J  J1 - 1 druk 
wątpliwy urzędnicy celni przedłożą, “tomlast au- 
stryacy manifestowali wobeo poddanycu rojyj-jkich 
wolnomyślność swego państwa 1 najmniejszej uwa­
gi na książki nie zwracali. Zmiana teg-j,, uzna ma 
jakiś związek z niedawnem naprężeniem stosunków 
politycznych miedzy dwona mooaistwamf czy też 
z UBtawiczaem łowieniem szpiegów, ais jaki —  
truuno dociec. Nikt że znajomych nie nmlał mi dac 
żadnych pod tym względom wyjaśnień, wyrażano 
jedynie tylko przypurzozenie, że chodzi ta  praw­
dopodobnie o „propagandę moskalofilską" wśród 
Rusinów".

Od siebie dodamy, że objawy nieuzasadnionej 
ciekawości celników anstryackicń na punkcie ksią­

żek przez podróżnych z aakordonn przywożonych 
dawały pewód I w Ssozakowej do kilkunastu za­
targów z funkeyonaryuszami urzędu cłowego.

Cryżby polsko-austryacka kultura wzorować się 
chciała na dawnej rosyjskiej?

Z te a tru  m iejskiego, w  „Pierwszej sztuce Fan­
ny", wybornej i ciętej satyrze Snav’a, która wy 
pełni najbliższy wieczór sobotni, oprócz p. Mili Ka- 
mińsklej, ulubienicy publiczności warszawskiej, któ­
ra  odtworzy postać Małgorzaty, ujrzymy w rolach 
głównyoh panlej G*yflc», Jarszewską, Kosmowską 
1 Ozapllussą —  1 panów) Kolińskiego Jednowskle- 
go, Slemaszkę, Bończę, Nowackiego, Żarskiego, No­
skowskiego, Trzywdara, Kochanowicza, Nowakow­
skiego 1 Ruszkowskiego.

Chcąc uprzystępnić młodzieży szkolnej pozLanie 
pięknego dzieła Syrokomli „Cha,tka w lesle", daje 
dyrekeya teatru  przedstawienie tej perły ojczystej 
literatury naszej w poniedziałek 15 b. m. o godz. 
6 po południu, po cenach do połowy zniżonych. Bę­
dzie to pierwsze za nowej dyrekcyl przedstawienie 
dla młodzieży.

W ystaw a z dziedziny a rch itek tu ry . W  anln 
15 b. m. otwartą zostanie w Muzeum techniczno- 
przemysłowym w Krakowie wystawa, obejmująca 
około 2.000 sztuk fotogr-fij z dziedziny architek­
tury. Materyał powyższy, zebrany gtarauiem mu­
zeum arcykslęaia Rainera w Bernie, zawiera wiele 
mało znanych motywów, czerpanych przeważnie z a r­
chitektury Tyrolu 1 Wiednia. Zbiór ten, odznacza­
jący s'ę obfitością i utarannością zdjęć, oraz umie­
jętnym doborem, wzbudzi niewątpliwie zaintereso­
wanie. W ystawa trwać będzie do 20 b. m. włącz­
nie ; zwiedzać możua ją  w godzinach o l 10 do 1 
w sali Muzeum tecbniczno-przemyBłowego (ul. Fran­
ciszkańska 4). Wstęp bezpłatny.

„W yzw olenie". W  niedzielę 14 bm. o godz. 6 
wlecz, odbędzie się w lokalu Tow. „Eleńsis" (nllca 
Batorego 1. 1, III p. na prawo) zebrenle członków 
„Wyzwolenia", na kiórem omawiana bęozle sprawa 
urządzenie w Krakowie wystawy antyalkoholowej 
i program dalszej działalności towarzyItwa w roku 
obecnym, Ze względu nu ważność sprawy uprasza 
się wszystkich członków o przybycie. Goście miie 
widziani.

Z tali sadow ej. (Zgwałcenie.) Dziś toczy się 
rozprawa przed sądem p rz y sz ły c h  w Krakowie 
przeciwko czterem młokosom podgórskim: 19-lednie- 
mu Józefowi Szczypczykowl, 2 0 -letniemu Teofilowi 
Frydrychowi, 19-letaiemu Franciszkowi Sroczyń­
skiemu i 18-letniemu Jakóbowi D/recńowl, którzy 
spoiwszy w dniu 25 maja b. r. w pewnym szynku 
podgóiskim 17-letnią Aunę Wcisłównę, nieprzytom­
ną zawlekli następnie w nocy na pola koło Kobie­
rzyna, gdzie s'ę wszyscy dopuścili ua niej gwałtu. 
Trybunałowi przewodniczy r. s. dr A j d u k i e -  
w I c z, oskarża prokurator dr K ł o d z i ń s k i ,  bro­
nią oskarżonych adwokaci: dr O l e a r s k i  i dr 
B r o s s.

Ruch em igracyjny. W  ostatnich dwóch dalach 
aresztowano 29 popisowych na dworcu kolejowym 
w Kiakowle. Prawie wszyscy legitymowali się fał­
szywymi paszportami. Jechali oni do Ameryki. Czte­
rech z aresztowanych odstawiono do Bogumlna, ja­
ko obywateli węgierskich, trzech do aresztów „pod 
telegrafem" za używanie fałszywych paszportów. 
Zdaje się, że uego rodzaju wycbudźcy, chcąc unik­
nąć kontroli na dworcu krakowskim, wyszukają so­
bie inue drogi.

Z nalezienie tszkialełu ludzkiego. Wczoraj oko­
ło 13 godziny w południe, pizy kopania kanałów
na Kruwudrzy przj al. Makowieckiej, tuż koło do- 
“ O 1. 2 1  znaleziono p o i  Oleńką w a rs tw y  zloml
doskonała zachowany szkielet człowieka. 0  i wiezio­
no go na cmentarz rakowicki, gdzie będzie pogrze­
bany.

D$blca, 11 września. (T. S. L.).
Zarząd K-,ła T. S. L. im Stan. Wyspiańskiego 

w Dęoioy pragnie silniej zainteresować ogół oby­
wateli pracą Koła i w tym celu ogłosił krótkie 
sprawozdanie z dotychczasowej swej d z ia ła ln o śc i 
w r. b. W czasie od 1 marca b. r. wygłoszono 
8 wykładów, nrządzono kuri dla kierowników bi­
bliotek wiejskich 1 Kółek rolniczy oh, urządzono 
8 obchodów majowych wiejskich, obchód 3 Maja 
w Dębicy. Urządzono wspólnie z lwowsklem „W y­
zwoleniem" wystawę przeciwalkoholową. Czytelnia 
Kota pod względem czytelnictwa nie wzrosła tak, 
jakby oczekiwać należało, dlatego zarząd nawołu­
je do zapisywania się do czytani, gdzie zi nie­
wielką opłatą można o t r z y u a ó  wszelkie nowości.

U3Uwanie się  góry. z  M u s z y n y  donoszą nam: 
Z powodu ulewnych deszczów, wyrządzających zna­
czne szkody prawie w całym kraju, zanotować na­
leży uwagi godne zjawisko. Oto usuwa >lę całe 
pasmo góry, wynoszącej około 10 morgów łąki i 
lasu w Maszynie, przy gościńca prowadzącym do 
Krynicy.

Przed dwom* tygodniami okazały się n a jp rz ó d  
nieznaczne rysy i zagłębienia, które w ciągu tego 
czasu zwiększały się do tego ..opnla, że obecnie 
posunięcie się grubej warstwy ziemi po nieprzepu- 
■szczająoym wody ile (biała glina) wynosi około 8 
metrów, tudzież daje się Bposti odz ciągłe dalsze 
posuwanie się w k ie ru n k u  do drogi i toru kole­
jowego.

Z wypchniętej I n a s y 10 ®J wodą ziem! potworzyły 
się ciekawe jeziora, w których faluje pofałdowana 
skorupa z iem i, opa<rz ° n a  trawą, podczas gdy posu­
nięte d rz e w a  szpilkowe z górnej części lasu leżą 
k o rz e n ia m i óo gory, jednem słowem konfiguracja 
teg o  g r u n tu  pełnie się zmieniła 1 przedstawia 
wsp'1'11 a*J 1 niezwykły widok, godny zobaczenia.

Zachodzi też obawa, łe  przy większym deszcze 
rozTźnl się także podnóże tej góry i zasypie dro­
gę, tor kolejowy, kilka domów i rzekę Maszynkę, 
mamy jednakie nadzieję, że zarząd gminy Muszyny 
1 starostwo w Nowym Sączu nie dopuszczą do ta ­
kiej katastrofy.

Z e  ś w r ! i t a *

Dar na  muzeum w  R appersw liu. O trzy m u jem y  
następującą iniormacyę z Rapperswilu: Mu-®Qi_
Narodowe polskie w Rapperswilu u trz y m a ło  .j “n0‘ 
razową ofiarę w kwocie 2.654 franków od jednego 
■ obywateli z Inflant polskich.

Nielojalny uczeń. Z Kościerzyna telegrafują; 
Władze szkolne wydaliły z gimnazy » t Qf czego 
ucznia Kokowskiego za to, że u 8 Inierać
znanej pieśni „patryotycznej") 1 ,l! tlber 
Alles",

Czerk ies m o rć e r tą . Pis®R warszawskie dono
sną: Niektórzy obywatel"* ziemscy^ w Królestwie 
sprowadr-ają sobie do och ony leśnej czerkłesów 
wysłużonych, którzy, jak w rielu wypadkach stwier­
dzono, są z powoda dzfkJŚoi swej postrachem lu­
dności wiejskiej. Nowy fakt zezwierzęcenia czer- 
kiesa zdarzył się przed 2 dniami w okolicy Ża­

rek. Ofiarą dzikości czerki sa padł roootnik z fa« 
bryki Stelnbagcba w Żarkach, Francisztm Kwok/ 
Rzecz miała się tak. Właściciel Żarek p. Andrzej 
Głunki sprowadził sobie do pilnowania lasn czer* 
kiesa Martuzaia Igdoł3. Czerkies w krótkim czasie 
rozwinął taki terror, że strzelał do ludzi jak da 
kaczeK przy najdrońnlejszem przekroczeniu leśnem. 
Czerkies bić począł żonę robotnika Kwoka napotka* 
ną w lesie. Gdy mąż nadbiegł i bronić począł na* 
pastowanej, czerzies rzucił Bię nań ,z  kindżałem 
i zaczął mu zadawać okropne rany. Kwok po kiikn 
minutach skonał a sekeya zwłok wykazała, ż< 
miał żołądek na wskroś przebity kludżałem, oraa 
dokonanie innych ran zadanych przez czeruiesa. 
Kwok pozostawił żonę i siedmioro dz!ecl. Czerkio* 
sa aresztowano i osadzono w areszcie w Zawier* 
ci u.

F rekw encya słuchaczy  w  w iedeńskim  u n i­
w ersy tec ie  W ubiegłem półroczu było zanisanych 
na wiedeńskim uniwersytecie ogóiem 8764 słucha* 
czy, mianowicie 7672 zwyczajnych, a 1112 nad* 
zwyczajnych, W ydział teelogiczry liczył 213 zwy­
czajnych i 20 nadzwyczajnych słuchaczy, prawni* 
czy 4561 zwyczajnych i 79 nadzwyczajnych, le- 
karski 2267 zwyczajnych (w tem 165 słuchaczek),
16 nadzwyczajnych, filozoficzny 1641 zwyczajnych 
(w tem 240 słucnaczez), 652 nadzwyczajnych (w 
tem 210 słuchaczek 1 138 farmaceutów). W  zbll< 
ż&jącem się półrocza zimowem wykładać będzie na 
wiedeńskim uniwersytecie znany profesor filozofii 
uniwersytetu kolumbijskiego dr Jerzy Fullerton, 
Przedmiotem wykładów prof. Fallertona będą różna 
tematy z dziedziuy filozofii.

Zgon czoskiego geologa. W  Pradze umarł
wczoraj dr Adolf defrnan, znany geolog czeski, 
b. rektor akademii górniczej w Przy bramie, w 60 
r. życia. Zmarły napisał cały szereg rozpraw z za*
Kresu geologii, mineralogii 1 paleontologii. Był 
między innemi człjnuiem czeskiej A zakm ii umie­
jętności.

Z atonlęoie balonu niem ieckiego. Katastrofa
po hatestrofi spada na niemiecką flotę powietrzną 
Fatalny los balonów Zeppelina stal się prawi) 
przysłowiowym. Donieśliśmy jnż obszernie o ostat­
niej katastrofie, jakiej uległ we wtorek w nocy 
wspaniały balon L. I. pod Helgolauden: na morzu 
Północnem. Z 20 osób, znajdujących się w łodzi 
balonu, 14 utonęło wraz z kapitanem. We środę 
przed południem przybyło do OuzPaTcn szeźcir 
uratawanrch marynarzy. W łodzi znajdowały się 
takżo zwłoki scernika Bansmers, znaleziono przez 
załogę okrętu liniowego „Schleswig - Holstain".
Z Cuihayen udali się uratowani koleją do Ham* 
bnrga, gdzie ich oczekiwały tłnmy publiczności,
Jad en z uratowanych opowiedział następujące szcze* 
goły katastrofy, która miała miejsce w oddalenia 
20 mil morskich na półco-nym zachodzie od Rei* 
golaudu: „Kiedy wczoraj wieczorem wzu.ósł się 
balon w powietrze na wysokość 900 metrów, zer* 
wał się straszny w iatr oraz gwałtowny deszcz. 
Balon zaczął się powoli zniżać. Z wjsokości 400 
kilometrów zaczął balon szybko oparłać, wreszcie 
z egiomną siłą wpadł do morza. W iększa część 
załogi usiłowała ratować się BKacząc do wody, 
jednakże ciężkie uniformy przeszkadzały w pływa 
ulu. Żołnierze musieli się przez 40 minut trzymał 
szkieletu balonu, sterczącego y wodzie, aż uare< 
ezcre przyszła pomuo. Pierwszy przybył rybacki 
parowiec „Orion", który uratował dwóch ludzi.
Dalej przybył okręt liniowy „HannuTer" i zabrał 
czterech dalszych luózi*. Niektórzy uratowani stall 
w gondolach po szyję w wodzie.

K atastro fa  n e ro jfan u  nlrm ieokisga. BmŁ j i i .
śmy dzisiaj rano o katastrofie, jaka się zdarzyła 
wczoraj rano w miejscowości BuecbeuDeuren na 
po!n mauewrów 16 korpusu armii niemieckiej. — 
Porucznik Schneider wspólnie z porucznikiem Ten- 
bomem chcieli wznitść się w celach obserwacyj* 
nych na aeroplanie wojskowym w powietrze. Mo­
tor jednak słabo funkeyenował, dlatego aparat 
wzniósł się tylko na kilka metrów i dokonał kilku 
zwrotów. Nagle motor stanąi a aparat przewrócił 
się 1 spadł między zaiomadzonych widzów. Cztery 
osoby zostały zabite na miejscu, mianowicie: żan­
darm Schmidt, pani Meurer, 10-le.ni chłopiec Jost 

40-letni wieśniak bchneider. Oprócz tego dwie 
osoby odniosły ciężkie rany. Jeden z lotników zra- 
u.ł b1q dotkliwie w szyję, aparat rozbił się prawie 
zupełnie. Na miejsce katastrofy przybyła wkróteł 
komisya wojskowa z Koblencyl, celem przeprowa­
dzenia śledztwa. Lnechenbeuren, miejsce katastrofy, 
jest małą mieściną w prowincji reńskiej, niedaleko 
Lobleaeyl, liczącą około 1500 mieszkańców.

M iędzynarodowy k ongres m ieszkaniow y w
Hadze. )nia 8 b. m. otwarte w Hadze X  między* 
narodowy kongres mieszkaniowy, przy uizia.e przed­
stawicieli 14 Daństw i przeszło 900 uczestników.
Rząd aastrjacki : reprezentuje na tym kongresie 
radca ministeryalny dr Meicziugen z ministerynm 
dla robót publicznych. Do prezydyum kongresu we­
szli z Anstryi ekacel. dr Franciszek KleiD, radca 
dworu dr Maretch i dyrektor dr Los‘ak. Meryto­
ryczne obrady w pierwszym dniu rozpoczęły się 
referatami o polepszaniu i usuwaniu złych miesz* 
kań. Referentem austryackim w powyższej sprawie 
był dr Fu.cbs z Wiednia.

UsUuwany mord na sa li sądow ej w  miejsco­
wości Plaueu w Saksonii, odbywała się w tamtej- 
szym sądzie rozprawa przeciwko szoferowi Klaus- 
nitzerowi, oskarżonemu o ciężkie uszkodzenie ciata. 
Kiedy na salę wszedł głóuny świadek tkacz Stein* 
bach, oskarżony wyjął nagle rewolwer 1 strzelił 
dwa razy dn świadka, raniąc go w szyję. Na sali 
powstała panika. Kilka osób rzuciło Bię na szofera
1 ubezwłednBo gO.____________________________________

Niemiecki arystokrata oszustem- Wo rran *̂ 
furcie nad Menem odD>ła sio p—.edwczoraj rozpra■ 
wa przeciwko Eugenluazowl hr. Hertzbcrgowi, eme­
rytowanemu majorowi, oskarżunemn o cały szereg 
oszustw, Hr. H irtzberg żył jako ofioei w czynnej 
służbie na bardzo szeroką skalę i wydawał mnó« 
stwo pl< i.dz. na automobile f kobiety, maiąo do* 
chodu tylko około ó.uOO marek rocznej penByl,
)cz’* wiście pensja mu nie wystai *z*L musiał więo 

w Inny sposób „zarabiać". Jak  akt oaaarienia do­
nosił, hr. Hertzberg pożyczał w*ększe rwety pia> 
u { ne na nipotekę Bwoich dóDr w Brazylii. Znaia*
■*ło się kilkanaście osób, któro uwierzyły hr. Hertz* 
bergowi i pożyczj łj mu pieniędzy w mniemaniu, że 
dobra w Rio de Janeiro stanowią dostateczne za 
bezpiecznie. Tymczasem okazało się, że amerykań­
skie dobrr były zwyczajnym amerykańskim hum* 
brgiem, a wierzycielom nie pozostawało nic innego, 
jak tylko donieść prokuratoryl o transakcyaoh fi­
nansowych pana majora. S ą i rozprawę odroczył, 
celem zbadania umysłowego stanu oskarżonego. j 

Odkrycie po rtu  pom pajańtkiego. z  Rzyma do* 
noszą, iż przy wykopaliskach m  Pumpei natrafiono 
na ślad .taroży tnego portu w tem mieście. Odkryts 
resztki tegs porta znajdują s .j  w oaległośoi 1200 
metrów ud bramy miejskiej niedaleko tora kolejo­
wego. Poszukiwania trw ają dalej i jest naiziejs

< ) 0 O ( y o o  p o ® O 0 4 ę t  8 i  i i i c e c  e  o  e  o  c  ■% o  d  o  o  0  o  * 9

o  Największy w Krakowis zakład Krawiecki na zamówienia i skład gotowych ubrań tylko krajowego wyrobu 
o o o o  o o  . # # e 3 5 ® e c o o o ń # f l $ i ' * “ ' “  —

§  ^  O  ©  i .  ©  O  ©  ©  ' %  l *  a } © 9 © © © (  O j  &
ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW w  Krakow ie, ul. F loryańSita L. 7, ( ta ż  p rz y  K ynku) v

f i l i a ,  w e  L t y o T i r i e ,  p l a o  f l a i l o k l  i * m 7 *
Bk 1  U  0  A  n  A  A  d k  A  A  A  i



ł*  odkryt' zostaną Interesujące szczegóły tego 
portu.

Najdłuższa pow i6ść na św iecie. Jest J*k
donoszą pisma angielskie, romans japońskiego i i* 
tors, ii"izv7iSkiom Eiong Te Bakin. Romans rhla^ 
da się ze 103 dużych tomów, a pisał go autor 
przez przeszło 50 lat. Kiong Te Bakin ukończył 
Ostatni tom dopiero w tym roku.

Piątek, 12 Września 1D1S. . ,1L>
AćD W,& J&, i; ff O f£ M TaT* "NK 42U? t

Wyjątkowa nędza. 80-letnia niewidoma starnszka, p 
abfcłr c-- zupełnie fcrougów dc żyoio, ouwotaj1 »ię do 
miłosierdzia publiczności. Datki nożn-. składać w adm. 
»N. Reformy* lnb poaylaó bezpośrednio pod adresem i Or­
łowa, ul. Łobzowska 53.

Składki. Na Dar grunwaldzki z ożyła dyrekoya szkoły 
Wydziałowej ieńskifii z Boohni 800 K (jako czwartą ra­
i ł  zdokmrowauego ll 100 K.L

Dla Tc-r. Sz'ioi, lądowej zamiast wieńoa na t iu r  ię 
1. p. dr Taderszi Irkri -k — złożyli: p. dr Ad.m Do- 
b o a z y ń ł k l  10 K, p. dr Lndwil e rz  30 F.

2 kr len Jarze. W piątek 12 września: Im. Maryi. Gwi­
dona: r  sobotę 18 września: Filipa męcz. i Am ta b.; 
W niedzielę 14 września: Pod w. Krzyta s r .

Wsobóu błoAca daja 13 września o rodzinie 5 m. 18; 
Wohód o -odziaie 5 mm. 69; długość dnia godzin 13 
Ł . ,6 .

2 krnkuwsklea > obserwaf—-yum, — Dnia .1 rrześn a 
termometr doszedł od -t- 8*5 do +1-1‘8 Cela.; barometr 
podnosił się.

Dnia 12 września o godzinie 7 rano ztan bafometrp 
*43-9 raca., termometru +  7-3 O, ; ęlatr zaohodni.

Zakopane. (Tel. Związku turjstroznego.J
Femperaturfc, powietrza o godz. 7 ri no w eieniu 5

da. VN latru ma ma, oirzs, częściowe zachmłTenie.
Prognoza: pogoda zmienna,

R eo erto a r te a tru  m iejskiego Im. Słowne kiegc 
w Kr*E‘'o w !e.

W pUtek: -Tajemniczy Diema“.
W  j o t ę :  „Pierws-i* sz tu k a  b i j  .
W -iedŁielp po poł.: -Leoi liście o drzewa,,,

•zór: „Pierwsza B ztak t Fanny". _
W poniedziałek: „Chatki w lewe .

R epertoar 1 eatru  i o sk ie g o .

(i września: ^ o n t wy Antka .

wie-

U C I E C M A

1\ jtr  św ietlny, Starowiślna S r  16 , 
Telefon 2 5 1 6 .

Dzisiaj w piątek rozpoczyna »lę M*on Linowy 
W teatrze „Uciecha*. Dyrekcja przygotowała pro- 
fram  inauguracyjny, ałożony z najnowsiych p er w- 
■zorzędnych obrazów. Mięuzy lnneml W program 
tichodri wesoła komedya w trzech aktach

J e r c *  p o k e f ó w / k a
Według francurkiego wodewilu „Nellj Roaier", iłyn- 
nej spółki Batorskiej Bilnaud i Henneąuin, vV głd- 
"rnycn rolach znakomici artyści Marya Parła 1 Ru­
dolf Christiana. Dat. j

D z i e w c z y n a  £  T a h i t i
Opowieść i . edhtf • słynnego romansu Piotra Lotl „Le 
Mar.age". Zdjęcia oryginalno, dokon.ma na wyspie 
Tahiti, gdzie si akcya rozerj -ra. Wreszcie wcho­
dzą w program: komedyjka „Prs.ysłowie •  szczęściu 
1 miłości", humoreska „Słod-a przygoda", dr unacik 
„Anioł Stróż", *dięMa a natury 1 najnowszy Prze­
gląd Tygodniowy.

Obecnie ilustruje przedstawienit kwintet artysty­
czny, złożony z doborowych ził, pod kierownictwem 
Maryaca Rudnickiego.

Jeden z tmejszych kinoteatrów ogłosił, iż zamle-
Tj“ -Vy eta wić najnowuzy., obraz .  Nielsen. —
Ogłi ■ Ł-nte B9 Jo cofną* zaraw <Sw“kinoteatr, gdyi 
Wyłączne prawo wystawiania najnowszych obrazów 
* Astą Nielsen pr*,ysłaga1e w Krakowie w ,łącznie 
fectrowl „Uciecha". 7650

Kronika lwowska.
L w ó w ,  12 w rześnia. 

Zarządzenia przeclw cholerycine w e Lwowie.
Prezydent miasta p. Nenmann, z powodu stwier­
dzenia kilku wypadków cholery azjatyckiej na gra­
ficy węgierskiej, zwołał na wczotej nadzwyczajne 
Usiedzenie magistratu, na którem postanowiono 
htworzyć natychmiast dzielnicowe komisje anticho- 
Ifiryezne, które obchodzić bedą realności 1 kontrolo­
wać r- lich czystość. W - z ł e  ujemnych spt.trze- 

korni sye te wydawać będą a* .. .ejec" zarzą 
ćkunis., a w razie niewykonania ychże do 24 | . ■ 
■ikin, wykonane zostaną z urzędu na koszt właści­
cieli. Uchw^.ono nalej obostrzyć Dolicyę targową 
«0 dc sprzedaży owoców i urządzić natychmiast 
kari.- i minn? przy ul. Janowskie; do pomieszcze­
nia osób podejrzanych o cholerę. Chorzy cholerycz­
ni leczeni będą w pawilonach zakaźnych Wydziału 
bajowego Prz> *>!• Piekarskiej,

Frekwencya w  lwowskich szkołach średnich. 
8 gimnazjów, 3 filij i 2 szkół realnych —  

(189 klas) zapisało się w bieżącym roku .zkolnym 
*23b uczniów (z tego do klasy pierwszej 1119.

Kohnsya Informacyjna Tow. bratniej pomocy 
*'Uchaozów politechniki \7e Lwowie udziela wazel- 
»Ith wiadomości dotyczących studyów na politeohni- 
L (za nadesłaniem marki na odpowiedź). Dla nowo 
Ustępujących kolegów z gimnazjów filologicznych 
hfządzony będzie kurs geometry! wykreślnoj 1 ry- 
■ mków odręc inych. W j kłady powyższego kutsu 
rozpoczną się 26 września I Drowadzone będą oso­
biście pr-ez prof. dr. Kaz. Bartla. Zgłoszon.a przyj­
muje v ydzlał pod adresem: Lwów, p0J’l ohnika, 
.B ratn ia  pomoc".

Rabunkowy napad w ^ o ra j, we Lwowie do 
owocarni przy ulicy PPkarskiej ]. 3 wpłdł m}o(łi 
Chłopak z nożem W ręku w celach rabunkowych, 
^ćy  obecna w sklepie dwudziest kilkuletnia p epl 
^  issmannówoa poczęła s*ę bronić, n- iastnik zra- 
ł i ł  ją  nożom w klatkę pieislową, a wstępnie, gjy 
el»c .ła wy bied- ze sklepu, ugodził ją  noż m w ple- 
®2. Brzorriony swoim, czynem i obawiając się na- 
hbjścia pomocy, na ulicy Dowiem panował rucn, 
»%pastntk uciekł. Przed owocarnią poi/stało ibi^o- 
^ * ko. Ranną Weissmannównę opatrzyć niebawem 

goto wie ratunkowe. Rany jej nie są meoezpiccz-

w  .  . Renertuar teatru lwowskiego, 
chwaleo" U°h> „Łao.arowaue koło"; wieczórl „^U-

,Ztwhw-Lieo*1, D0 poŁl »T»uict czynowników"; wicozór:

G ł o ^ y  j p u & I f t s z n e .

Z Z a k o p a n e g o  p»8zą do uast 7641
Od czasu do crasu objaśn ir cz iropismo „Z* 

kopane" swych czytelników o jakiahś rzekomych 
nadużyciach w  Powiatowe; kasie o szcred i-ic  > 
w l o w y r  T argu  i w/?scąt)uje bardzo e iurg iczm e 
w  ooroaie kredytu  chłopskiego, zagrożonego w 
dow cie f.rzez udzielenie znacznie, zych doż’ 
czek d r  Cbramcowi i  burm istrzowi W Nowy to 
T argu  Rajskiem u. Otóż grono interesc *ranyth 
zbadało tą  sprawę u  źródła I w  imią błnsznu 
podaje, co następuje: .

Ani Ir Ohramiecrwni p. R a jrk i nie maj* * 1 
dnych zobowiązań .7 Pow iato r/ej 1 teifr iszczę-
dności w  Nowym T argu  i  o .
z nich się w  t  | k a s h  m e sta ra  N»Łomia , To 
warzystw i akcyjne zakładc wodoleczmc? jo> d ra  
S a m c a  uzyskało w  tejże tasi* ,^ e d v 1 w j  - 
wy z zapisem karcym ym  na m ajątku owarzy 
stw a d" wysokofec: E 0.000 koron a zaH auy
przemysłowe di Nowotnego i Spółki pozy cz- 3 
rjpote mą w  kwocie 9u 000 ioron. Z  kredytu  
we ’ łwego korzystało tow arzystw o akcyjne ;a- 
kłada wodoleczniczego już od roku 910, a  w 
nie wyłącznie w krytycznym  czasie f in a ło w y m  
w k ra ju . Pożyczki hiootec".nej dla d r Nowotne­
go i  Śki ndzialiła Kasa jeszcze w roku 1911.

Przez udzielenie kredytu  w e k s l o w y  Tow a­
rzystw u akcyjnemu z zabezpieczeniem hipotecr- 
n-m  na m ajątku zakładu, Pow iatow a K aca speł­
niła  swój wobec pow iatu obowiązek: ułatw iła 
licznym dostawcom i  rękodzielnikom z powia 
otrzym anie gotówki w chwili pod względem 
pieniężnym bardzo ciężkiej, a d 1* samego za­
kładu przyszła z pomocą konieczną, chroniąc insty- 
tucyę przemysłową, pierw szorzędnej dla po­
w iatu znaczenia, od katastrofy , nieooliczalnej w 
skutkach i  to  nie tylko z punktu  w idzenia po­
wiatu, ale całego kraju .

Mylnem je s t tw ierdzenie czasopism?. „Zako­
pane", jakoby opinia i zaufanie do K asy przez 
te  operacye finansowe były zachwiane. N ikt tu  
żadnego nie doznał uszczerbku przez pow ższe 
pożyczki, a ci, k tórzy  nie otrzym ali w Ka? o 
Kredytu, nie mogą go dostać w  żaden sposób 
bo nie dają, an i wobec Pow iatow ej Kasy, ani 
wobec jak iejko lw iek  innej, dostatecznego bez­
pieczeństw a dla żądanej pożyczki.

Stwierdzono nadto, że Pow iatow a K asa oszczę­
dności w Nowym T argu  przez powyższy k redy t 
nie odmówiła nikom u pożyczki, komu ją  dać 
mogła w myśl swoich statu tów , nadto  nikomu 
pożyczki nie wypowiedziała i dozw alała n a  pro­
longowanie weksli W granicach ja k  najszer-

SZCałą kam panią prowadzoną nrzez czasopismo 
Zahopane" uważać tedy należy za chybiającą 

celu -  i opartą  na fałszywej mforma?yi.
Pom yślałby ktoś, te  kruszy taj kopię 

nie pryw atnej. Otóż, choc.aż i ten  wzgląd czę­
sto Dowinien być branym  w racbu , W J  
w ypadku poczuwamy się do obowiązku 
w obronę zakład dr Chramca jako  instytucyę 
pub liczną, bardzo dia przem ysłu krajowego 
ważną.

2akli.u dr chram  t a  opisał już nie. jeden  mniej 
lub więcej szczegółowo, a  odeślemy czytelnika 
do artyku łu  p. F o idynanda  H oesicka ogłoszonego 
w „K aryerze w arszaw skim " przed dwoma ty­
godniami, gdzie au to r nie ma słów pochwały 
dla zak łada i  jego kierow nictw a. Podnieść n a ­
leży natom iast szczegół pierw szorzędnej wagi,
którego dotąd n ik t nio podlrreśJiłs przez zakład 
dr Chramca, t. J. za pomocą jego zarządn i g-o- 
uci w ninr m ieszkajrcych, wpływa do k as  .-<52- 
nych insty tucyj publicznej dobroczynności jko- 
ło 10 000 K rocznie, a  to : na bursę uczniów 
gimnazyalnych w Nowym T argu, Brattffą po- 

iuc w Zaaopanem. M acierz szsoinb., iwarzy- 
n y r tw o  «iko>y ln a o « f Towi iystw o o™eki
•  oterauów, Towarzystwo iw. Salomei w Zako-
o ! k m O curonkę w Zakopanem, szpital w Za 
K p S t m  i L .4 i  t  Ł  FaWa i  o y U  te  n ó w ą  
sum j za sitb ie.

aze nie odczuje żadnej rozkoszy. Tak rzaor mc 
1 ■ utworami Władysława Zalewskiego. Są on: nic- 
jako mutyflkacyą poezji prawdziwej, puozyi żywej. 
Mają wszystko, eo mouemy od poezyi r.ymagać, 
próoa jednej — jedynej rzeczy, prócz ducha, prócz 
uczucia, które są dla niej tern, ozem dla kwiatów 
zapach.

Uoie powodem tefo  ject stan, de którego nrzy- 
anaje aię poeta, n-ówląoi „Nie, nie umarłaś, duszo, 
euo faiaz w ogrodach aennyeb, w księżycowej bieli.-." 

Może ’ł*ady, gdy jbodzi sio ta  dusza ze snu, łtó ry  
jej nie Jajo wid-ień I m ar eó, tętniących żywą 
1 rwlą- hęuzia mogła wysnuć ze siebie inne meio- 
d,i > niż dali ij. Do tej chwili tęskni 1 poeta, gdy 

ołu jo  sereat „O kwiatach śpiewaj, o zorzy!.. 
Niech forty swe otworzy dalekich tęsknot kraj!., 
O- oieho serce, walczl Doł d było niemocy starcami 
Niech skronie hełm obarczy! Nieeh w dłoniach za­
lśni miecz I Niech złoty pragnień kincsi rozerwie 

wi >fyi wrótnie, gdzie dzwonią bardów lutnie — 
płomieniem bucha pleśń I,,"

Tej chwili x  całego serca tyczyć należy Łalew- 
akiemu. Wówczas bowiem, gdy ona nadejdzie 1 na- 
tchnie go zdolnością gorętszego odczuwania przeżyć 
swoich i cudzych, gdy nauczy tazpoś-edniego j -ze- 
k® ywania wrażeń 1 nastrojów, loota, wladaiący 
tak pewr^ .■ elle formą I ję.,ykiem bogatym, łę- 
dzie mógł dać nam utwory które bez zastrzeżeń 
na na^wę poezji zasłeżą, ’ Marceli Sa;hs.

—  tis to ry l m a la rs tw a  Hrldane’a Macfalla r 
przekładzie J , Kasprowicza, opuścił prasę zeszyt 
59. Przynosi on dalszy clą?- historyi malarstwa 
angielskiego oraz barwne, świetnie odbite repro- 
dnKcje obrazów Coustabie'a, Whlstlera. Masina i 
Alma Tademy,

—  Nowo książk i:
Klemens B ą k o w s k I :  „Żościół N. P  Maryi w 

Krakowie". Adolf Szyszko B o h u s z :  „Architestu 
ra kościoła N. P . Maryi w Kra towie w historyi 
budownictwa polskiego". Krasow, 1913. (.Biblio­
teka Krokowska" nr 46. Cena 60 hak)

■ # :  \ 1\ M \1m  i i i H M 1

o i c d o m o f c i  n M  s e W ‘

z 12 w rześnia.
Vc
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* Kowy dworzec towarowy w Erakowle. Do­
wiadujemy się, te  Izba Landlo. a i przemysłowa w 
Krakowie wniosła do miarodajnych czynników przed­
stawienie w sprawie wybrukowania dróg dojazdo­
wych 1 rumo na nowym dworca towarowym, oraz 
w iprawie urządzenia przeohodu dla łatwiejszej ko- 
munikacyi miedzy magazynami i urzędami, pofożo- 
nemi po obu stronach torów. Jest nadzieja, że po­
stulaty te  znajdą uwzględnienie I w ten sposób 
" mnięte zostaną bruki na nowym dworcu, który 
zresrtą o (Powiada w zupełności potrzebom ruebn.

* Przem ysł gorzelniany. Ze stacyi doświadczal­
nej dla prz<mysłu fermentacyjnego przy państwo­
w y szkole przemysłowej w Krakowie otrzymujemy 
następujące pismo:

Z powoda przenoszenia pracowni ze ztarego lo­
kalu z cl. Gołębiej do nowego gmachu przy Alei 
Mickiewicza L 7, musi nastąpić przerwa w dzia- 
łalności stacyi do 20 października b. r. Jtdyn ) 
porady techniczne i kontrola gorzelń, browdbów 
t. d. mogą być I nadai wykonywane. Kancelarya 
stacyi znaiduje się oboonle w parterze gmachu 
ohemii teconi-znej, szkoła przemyjłowa (Aleja Mic­
kiewicza 1. 7).

W iad o m o śc i a rty styczne , n aukow e I l ite ra c k ie .

—  Władysław Zalewdkl locie"
Oe-

„Duszom w 
Poezye. Warszawa, 1913. Skład główny u 
tsthnera I Wolffa. Jzw arta to już erya je«z jj 
Władyaiaw". Zalewskiego. Po „Skrzydłach wichro­
wych", „Pleśniach Ormuzdu" i „Ku gwiazdom" 
P" wyszedł obecnie tom, zatytułowany „Duszom w 
locie". O 11 uyśmy mieli zwracać uwagę na zBi 
wnętrzną tylko stronę poezji, na język, na rymy, 
rytmy, istetykę porównań 1 przenośni, wierszom 
Władysława Zalewskiego nic nie możnaby narzucić. 
Są one bowiem zbudowane według wizolklah wy­
magań wierBzopisarsti a. Niema ar nich nie takie­
go, eoby mogło razić czytelnika. Rymy są ozęsto 
niepospolite nawet; w ie m  płynie wartko, nic uchy­
biając ani W iodr m miejscu zamierzonemu rytmo­
wi- obrazy i porównania, któremi posługuje się 
autor są 'edne, nierzadko wyraziste 1 plastyczne. 
Wszystkiemu temu iedm k brak jednej rzeczy —  

1 , ,  To jest poezya, ale 'ziwneg: zodzaju
hnzva.* K alaty  przeniesione najgenialniejszą ra-

r . ?  pi“ ». p””11» ‘" t  ; dr
„ e,  p Lbl.u.W k, Bi- M ł  O W I k" ‘ ‘
tów prawdziwych, kwiatów żywych,

Mogą czarować nasz wzrok, ale

Bada mlntolpó?*
Wiedeń. W  najbliższych dniach odbędzić się 

posiedzenie R a d y  m i n i s t r ó w ,  Poczem % 9
szony będzie p a t e n t  c e s a r s k i #  z w o d u j ą -  
c y  k l i k a  S e j m ó w . S e i m  Ł ? i e
z n a j d n j  e s i ę  m i ę d z y  S e j m a m , » k t ó r e  
m a j ą  b y ć  z w o ł a n e .  .

Oprócz tego R ada ministrów ns '■i' term in 
podjęcia nowych rokow ań a g o d o w y c h  c z e ­
s k o - n i e m i e c k i c h .  Rząd zamierza w ypraco­
w ać elaboraty  co do głównych, punktów  spor­
nych i przedłożyć je  konferencyi czesko-nie­
mieckiej.

J & E i ł f e n c f a  a  c@ za?z-3 ,
Wiedeń., Po m inistrze wojny K * r o ł> a t in lę ,  

przyjął cesarz wczoraj n a  posłuchaniu węgier- 
kiego mii-istra honwedów H ^ z a y a .  Obie au- 

dyeneye poświęcone były spraw ie zamierzonego 
podwyższenia kontyngentu rekru ta .

p  s H w  s z e s M c Is .
WleJeń. Dzisiaj przed południem zebrali się 

na wspólną naradę “rz z y s c y  p o s ł o w e
3 z e s c y  pod przew oJa/clw em  >osm S v  e n i i. 

J e a t w tpJiwec., czy obrady i<;dą dzisiaj ukoń­
czone. Iładykali czescy zgłosili rezolacyę, zwra­
cającą Big ostro p r z e c i w  n o w y m  ro k  o w  a- 
n i o i n  u g o d o w y * 1!, natom iast a g . ' a r y u s z e  
c z e s c y  przedłożyli rezoluc yę u m i a r k o w a ­
n ą ,  ośw iadczającą się aa wdrożeniem rokowań 
ugodowych z Niemcami, jeże; zasadnicze s ta ­
nowisko Czechów będzie strzeżone. U chw ała ;o 
do og<U tj tak tyk i Czechów w Liadzje państw a 
dzisiaj nie zapadnie. P raw dopodobna zgroma­
dzenie ózisijjsze ucnwah utworzenie silniejszej
w s n ó l n M  o r g a n i z a c y  wszystkich po-
Z & i zaskicl w Radzie państwa. Posłowie so słów czeseicn w ^  otrzym ali zaprosze-

2 e nayŁ j s z e  ’gro“ a<lzenie' nie P ^ J b y li  na
nie.

sk łego, że b & i - u z o  u h o / a w ^  z powodu n la  
porozumienia jak ie  wy? olała  b e rliń sk - now a 
kióla K o n s t a n t y n a .  N adto  w ystoaow ał p re ­
m ier do p rasy  oświadczenie, w  którem  podnoc> 
że gdyby rząd  był niezadowolony z akcy! misy! 
francuskiej, to  z pewnością nie byłby  odnowił 
kon trak tu . Mowa króla nie m iała wcale poli­
tycznego charak teru , gdyż k ró l pojechał bez 
odpowiedzialnego m inistra, a  ty lko  zaw ierała 
osobista podziękę za wojskowo w ykształcenie, 
ja k ie  król w  Niemczech uzyskał. Prem ier są­
dzi. ,□ nieporozumienie zostało już zupełnie 
usunięte.

Pctirói bróla Plotka.
Be (rad. K il P i o t r  ud,".je się w  przyszłym 

m iesiąca do S I  n a  j a  z w izytą do rnm jósk ie j 
pary  Królewskiej i zabaw i tam  trzy  dni. W  po­
wrocie zwiedzi król P io tr  B ukaresz-,

Próbna mobilizaojra w fisa!!,
Kopenhaga. W czoraj zarządzono w  całej D a­

cii p r ó b n ą  m o b i l i z a c y ę .  O goaz, 6 rano 
odezwały się w całem mieście w szystk ie dzwo­
ny, k tó re  dzwoniły przez trz j  godziny ns, znak 
"larm a. W e wszyptkicu m iastach rozlepiono pla­
katy, zaw iadam iające o m obilizacji. Ponadto 
-uwiadom iono ludność o m obilizacji za pomocą 
trąb i bębnów. Pow szechnie sądzą, że iróbna 
m obilizacja  w ypadła doskonale.

U J t i . a a l  i r i  J a p c i s k i o  d a  C u l a .

FeKlm B iuro R eutera  donosi: J a p o n i a  w rę­
czyła wczoraj rządow i chińskiem u szereg żąd a i, 
które odnoszą t j do męczenia japońskiego po­
rucznika N 1 h i m i r a  w H a n k a  u,  z którego 
d. 11 sierpnia zdarto  uniform i ukrzyżow ane 
go, dalej zabicia drugiego oficera w S z a n ­
t u n g ,  zamordowan:a Japończyków  w  N ankinie 
i obrażenia japońskiej flagi. Jap o n ia  żąda prze­
proszenia, ukaran ia  w innych i zapłacenia od- 
8ZKodowania Chioy m uszą te  żądania natych ­
m iast przyjąć, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie bezzwłocznie podjętą odpowiednia akcva. Ze 
wzg ;du na  skromne te  żądania spodziew ają się, 
że Chiny bezzwłocznie je  zaaKceptują.

WicIekKzaa.
Czernlowce. Stwierdzono, że wściekłe psy, 

k tóre wczoraj zastrzelono, pokąsały  16 osób i 
120 psów, k tórych do te j pory nie w yłapano.

P o  z a n t i i n l ą o l i i  k r o n i k i ,

Kraków, 12 w rześnia, 
■ngres arcyb  skupa ks. A leksandra Kakow-

ikłego na stolicę arcybiskupią w Warszawie od­
będzie się w niedzielę 14 b. m.

Ks. arcybiskup Rakowski przybędzie do W ar­
szawy w dnia 13 b. m. Na przyjazd metropolity 
wyjeżdżają dziś do Granicy delegaci kapituły me­
tropolitalnej. Ks. kan. Igaacy Dndrewicz, ks. kan. 
A. Szlagowski 1 ks. kanonik H. Fiatowski. Ks. 
arcybiskup zatrzyma się po drodze w Częstochowie 
I Skierniewicach. Na wszystkich większych sta­
cjach kolei warszawsko-wiedeńskiej witać będą 
przybywającego arcypasteiza delegacyeh cechy i 
bractwa.

A  a s  z e  z ę b y ,  Czyżby n ik t na  tc  jeszcze nić 
zwrócił uwagi, żo mimo codziennego czyszczenia 
zębów proszkńm  lub my dem, zęby (zw łaszcza 
trzo rew e) psu ją  się dziuraw ieją f  Ozy nb jest 
to najlepszym  dowodem tego, że wyczyszc; ,nU 
zębów proszkiem lub mydłem je s t zupełnie nie- 
w ystar: zające ? Zęby nie są  na  ty le  uprzejm e, 
by psuły się w  tych  m iejscach, gdz:e możemy 
szczoteczką dogodnie dosięgnąć. W łaśn ?e prze­
ciwnie, w tych  miejscach, ja k  ty lne ściany zę­
bów trzonowych, row ki zębowe, az iu .y  w  zę­
bach, szczeliny miedzy zębami i t. d., gnicie i 
psucie się zębów zaczyna się najw cześniej i po< 
suw a się dalej bez przeszkody. Jeżeli się p ra ­
gnie zeby uchronić od gnicia  i psucia, a więc 
u trzym ać je  w  stan :e zdrowym, to najpre.dze) 
da się to  osiągnąć przez użycie an tise [tycznej’ 
wody do ust, ja k  n. p. Odolu. W ciska się on 
bowiem podczas p łakan ia  wszędzie, tak  do dziur 
zębowych, ja k  i do szczelin między zęby i do 
ty lnych ścian zębów trzonowych. —  Odol zabija 
drobnoustroje, powodująca psucie zębów i chro ' 
ni w  ten  sposób zęby. D latego radzim y w szyst 
kim tym, k tórzy  p ra  >ną mieć zęby z lrcw e, 3ś r .S  
najusilniej z całem przekonaniem, by się przy 
zw yczaili do pi’nego pielęgnow ania z ę b ó w  
O d o l e m .  6711

- V  t  

e w y d N  G 0 5 & H
Towarzysz sztuki drukarskiej

przeżyw szy la t  48, po k ró tk ich  a  do1̂ - 
gliw ych cierpieniach, zm arł w p ią tek  dn>a 
12 w rześnia 1913 r. o godzinie 3 rano.

W  głębokim  sm utku pozostała żona w raz 
z dzu ćmi zapraszają  K rew nych, F rzy ja- 
ciół, Kolegów, Znajom ych oraz pobożną 
Publiczność n a  w yprow adzenie zwłok, 
k tóre  odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. 
o g. 4 pnpuł. z domu przedpogrzebowego 

na cm entarza.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n o

odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 
15 bm. o godzicie 10 rano w kościtle  0 0 .  

K arm elitów  na  P iasku .

O dnow ieoziaby r e ia k to n

K o n o t a n  t y  S n o k o  w n k i .
W ydaw ca:

t t l l c k  « a , ł  K o n o p  i  ń  j i k l .

7876

P a l i  *  S p i s k i )
■zorzędnych " > nl 0 1
f l ie  i piauola
i  -ndziem-omiB..- EoWwkę ino n a  spłata? nawę* 
eon roini-i ^c"‘ae- Instrumenty używane od 

jttłżazych, W ystaw a obrazów. W stęp srołuy.

-----------------
" ;'V 'jy  ^

■ aiuską i  m ę s k ą  T 13L  i  p o ń c z o c h y
—  —  n a j t a n ie j  p o le c a

na-

V. , . .  i , a ’ krytykują w „Union" o stro  
y ? f  Posffl K a m a r z

S , Ł r t  same] spraflia  l.i-I a r t j -  *
/ S  r l i S i "  w k tó ry *  w ystępuje p r z e ć ;  w „1.ar. BAtacn , w c z e s k i c h  gkiero.
a g i t a c y i  J wV,m rokowaniom ugodowym. 
t f e S a r z z a p  * W »  p fflO **  B tanow oei 
S  p r S  ra r M j * . o w ™ ,  g 4 y b , c. da- 
lej prow«azili swoją agitacyę.

C o f i o n l i a f g 6 o w  «
r, a hotelem, W którym zamieszkał 

raga. Przed . jj  b n r g  e r, e z e-
m m ister sp ra w ia li _ j. wcZoraj wieczorem
o c y  r a d y  k a l l  “ t r a c y ę .  Policya rozpró- 
b u i z l i w ą d e m o  k^ ryCh k ilku  areszto- 
szyła dembriStran , czasie dem onstracji 
wano. M inister me był 
w hotelu.

I 0i ] i l a 2 £ ć  p r n « & a  h  A o s t r ^ l .
0Dav a  z  okazyi zapowiedzianego przyjazdu 

cesar * Wilhelma rm polowanie do hr. L s n

b e to r  ■ w j w S i ł - .  ludaośd do uekoroffam a do- 
m6w barwam i pruskiemu

% g ie łd y #

iiUArifii Na giełdzie rano je usposobienie silne 
z Ł a  w idoków  rychłego porozumienia mię 
dzy B ulgaryą a  Turcyą-

S z l e n n i k a r i i w ®  z a k a z a n y m  s a w o d e m ,

n r lyno K ról saski wyda1 okolnik, zakazujący 
m y ustenuiacym z arm n, w ybieran ia  ta-

j a g g j ^ p s a ś U ,
pópadd knflitt *  - ' - . t o la i  wojskowe oi, Do
tak ich  zawodów zalicza król ja k ż e  d z i e n t . -  
k  a r  s  t  w o.

R o k o w a n i a  b n l g a F a k t i - t a r a o f c l o s
S ofis . J a k  donoszą z kom petentnej strony, 

postanow iła rad a  m inistrów polecić bułgars Kin 
delegatom, by obstaw ali Przy  żądaniu  w sp ra ­
wie K i r k i l i s s e -

N i e l d t i a n i i i  t o a s t .
Paryż. Ag. H ayasa  donosi z A t  sn : emier

Yenizelos pojaw ił się wczoraj w fiancuskiem  
poselstw ie i oświadczył wobec posła fraucu-

I ł l A U E S Ł A N E .

A r ty k i ły  w  ty m  d z ia Te  n ie  p o o h o la ą  o d ' 
r e d a k c j i ) .

A b e c a d ł o  z d r o w i a ,  to  wolny, prawidłowy- 
ekki ruch robaczkowy kiszek, a codzienne oswo- 

badzania tychże z nagrom adzonych w nich re ­
sztek niestraw ionych powinno być najw ażuiej- 
szem przykazaniem człowieka. Doznajemy p ra ­
wdziwego uczucia ulgi, g iy  przyrząd do traw ie, 
nia fuukcyonu e należycie, w przeciwnym razie, 
gdy ruch robaczkow y kiszek odbywa się leniwie, 
a czasami zupełnie się zatrzym uje, czujemy się 
chorymi, pciężal, mi, mamy zly humor, łatw o się 
unosimy i t. p. S aH ehnera woda gorzka „ H n  
n y a d y  J d n o p ‘% k tó ra  obecnie liczy już 50 
rok swego rozpowszechnienia, okazuje się we 
wszystkich tych w ypadkach przyjemnym, sz jb - 
kim i pewnym pomocnih em. —  N ik t zatem, kto 
dotychc sas nie zna jeszcze najlepszej na tu ia ln e j 
wody gorzkiej, nie powinien omieszkać doświad­
czyć jej działalności na  w łasnej osobie.

4377

Z A w L A . l i  D L N T Y S T Y C Z H Y  
Michała S iw iń s k ie g o

Kraków, Flory, r s k a  3
posznkuj'e.rntynowaneiro techn ika dentystycznego. 

7669 1 3

D i *  A d a m  I f t Y U E L
p o w r ó c i ł . 7579 3 3

7634 i  5

D r .  J J z e f  L I E B E S K I H D

p o w r ó c i ł .

C e n n i k  I z b y  b u n C .  I  r n r s i y i ł j a e j
w Krakowie

s d n ia  12 w rześn ia  1913, g o d tin a  1 w r.uiudui.3.
1, Waluty: Frauki papierowa ptaoą 95-— żądają 96'— 

20-to frankćwki w iłooie 19*— l£"2ó. Dolary amerykań­
ski? 492-— 497*—

I. LLty aastswna: 5-prc, Listy sast. prem. Bfaka 
hipot. —• — -•—, 4‘/,-p-3. Listy sast. Btnsti tip . 90'— 
0-50. 4-pro. Listy sa6*. Brnkn bip. 8 2 — S9-5C, 4l/«-tr 

Listy zastawne Banku krajowego H  75 9335. 4-prc. ci 
ty saat. Banka ki..j. 82 50 C3-00 /-pro. Listy s.st. gai 

Tow. krei. atom. nieos. 83 25 88 25. 4-pro. Listy a: ik 
gal. Tow. kreń, siem. 4x-letnle 91-— 93-—. 4-p c. Li­
sty sasl. gal. Tow. kred. siem. CS-letnis 939] 97*.0. 
4</, proo. listy la s t g‘ . Tow. kredyt- ziems. Ła-letnie 
92'7ó 93-76. 4‘ą-pro Listy zast. BaLko palio, dla ima­
dłu I przem, 88"— 89-—.

III. Obligacje i poryozki: 4-pro. Galio, obligacye pra- 
pinaoyjne 7'25 98'25 4-pro. Po*yozka kraj. * 189'ł r. 
83v 84'—. 4-pro. Pożyczko m, Lwowa z l a l i  r. 81-— 
82'—. 4-pro. Pożyczka m. Krasowa z 1909 roku 79.95 
c0'75. 4‘1%-pro. Obligaoya komunalne Bantu kraj. 9J — 
91-50. 4-pro, Obligacja kolejowa eC75 8) 25,

IV. Akcje: Bantu ulpot. we uirowie P 2 ''— 630'—. 
Galie, dla handlu i przem. w Krakowie 400 — 405*— 
Akcye kolei Lwów—Czerniowe)—Jazsy 510-— 5 L 5 '-.

V* PublicBue zapisy d'agu: 4%,-pta. wspólna roata 
pap. 85'50 85*— 4tyla-pro. wspóln« re i t-  sceerna 85*0 
^6-—. 4-pro. ranta ' toronowa auetr. *-l\ 5 83-45. 4-pro 
canta koronowa węgierska cl"— c l 50, 4-prc. reota im 
stryacka w zlocie 107'— 107-.0. 4-pro. rauta węgioraks 
w złocie 102-— 102 60,

Kursa są nutowane oes Kuponu bieiioego, który 
oblicza osobno,

7653 1 3

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

M. FISCHERA
( K O L E J O W A )  

u b e r n l e :  u l i c a  A .  F O I O C F i l E f t O  Ł .S .,  
X _ le f o n  N r  S 0 3 3 . ---------------------  7631 2 3

K-taJ
0 zgubnym  wpływie wody morskiej na  włosy
1 c wpływie rozgrzew ania skóry głowy - — 
Baw iąc1 u wód, opraw iający sporty, w inni 
często, zwłaszcza po wycieczkach ? ic iach  
opaln-rch, myć głowę środkiem odkażającym

i zobojętniającym  kwasy tłuszczowe.
Do tego celu nadaje  się jedynie proszek do 
mycia głowy poćług przep-su Dra LUSTRA.

Żądać wszędzie: s l i a m p o o n n  % p o d p i ­
s e m  S r a  L n s f t r a , ------------- 57 53 8 ?

Wiedeń, 12 wrze/nia. (Giełda połc ćliowł). 
iśarki 118-10. Kenta majowa ol-75. Kenii ao.on/wa 

węgierska 81-40. Akcje anstr. zakt. kred. 629‘50. Akcye 
węe. zakt. kred, 826 —. Akcjs ^uiglobanin 439 30. 
Akcje Unionbanko 60C 50 kteoye i sn^rarpina ndrjS. 
Akcye Landerbznka 626-50. Akcje kolei pan two j  
7C4 25. Lombardy 131— . A ^j« taoryki bron: .
Ak ye tytoniowe 838 Ałpi- S £ f ‘709 ftO AkoTO oraikieffO Tow. ielatnog^o 34 5). j
tureckia 235—  KaL.o »54 "5. i oda 8 il  50. 4*/, proo. 
K  ża»tawn.-BanakS galio. dla handlu i przeć 

Usposobienia: bez ochoty.
Pr l̂lK. 12 września. 'Giełda poranna).
'.keje kredytów 203—, Tow. dy._ontowe 161 “f5„ 
Uoposobiea o: niezdecydowane.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 19 września Targ zboło-ry.

'.enioa na paldzKrnik 10 85 4o 10-83; pireuua m  
kwiecień 1T55 do 11-66; żyto na pal Izier rfk 8-C4 do 
8 06; żyt: aa kwiecień 8-64 do 8-65; owirs na p .■ 
ilzicrnik od 7-48 do 7 47; owies na kwiecień 7-88 do 
7-99, koknrudza na t erpień 8*10 do 8*11; kukarudza
ns maj 7-24 do 125; izepak aa zierpiei —-— do 
_ •

Ofert#.: rnitme. Chęć t;npn» mierna. Usposobienie, 
[słabe; piękna,

m m m

w  K r a k o w i a  -  -  -

.  -  F l o r i a ń s k a  1 4
H o t e J  p o d  R ó ż ę -



ffr 420.': N O A K f i f  O B  M a
sasaam as

Piątek 12 Września 1913.

LE0M BRACIEJOiSEl m a g ^ y m  K O N FEK CYI DAM SKIEJ i

E j £  £2aS &  Kł h W H m I T m ^ S B b ® ! ! ^  © B o A  D o l e c ą  n a  s f i 7 n n  n ł i f i . ^ n t  £?O tO W G  m n O f i lA  w  w i e l k i m  w v b o r z o .  - -  -  -  Z a m ó w i e n i a  11 s k u t e r * , ż n i n  s t a
ZIr& ków  -  -  u lic a  t o s l z k a  7. —  T e le S jn  2274.

poleca na sezon obecny gotowe modele w wielkim wyborze. - 
szybko i punktualnie. 7630 1 10

Zamówienia uskutecznia się 
^ p e c y a l n o ś ć :

Kr&GKorca
poszukuje szycia po domach prywatnych. — 
Kraw cow a poste restante Kraków. 7648 1 2

Posznkuje się

s j ę * d > J j n L i l s »
z kapitałem 15—20000 kor., do rentownego in- 
teresn. JIEJzUprzedsiębiorcy Polacy n.ają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia pod „Przedsiębiorczy po 
:te restante KraKow. 7642

C i i  j o m s t e l a
p a ra  gniadych w a ła c h ó r  16 miary, lan­
do, powozik półkryty, szory, sanie. Uli- 
ct Szlak 41, w Krakowie. 7641 1 6

l  p o w § &  w y j a z d u
do sprzedania różno meble, jak: salonik, jadal­
nia i sypialnia, biurko i szaty Oglądać można 
ad godz. 11—1 w południe. Ul. Karmelicka 9, 
n i  piętro, front, na prawo. 7652 1 2

ty? 5 3  U i  pokój um eblow any z ku- 
r u . a f c s i  Jjpttfi.jLSł. chnią lab  bez, przy bez­
dzietnej rodzinie. U lica Sm oleńska 10, parte r, 
ua  lewo, H. W . 7616 1 3

U d z i e l a m  le K c y f
w zakresie szkół średnich, z wyjątkiem łaciny. 
Język: fiancuski, niemiecki, rosyjski. Podgórze, 
Mi ikiewicza 24 Bobrowska 7647 1 3

i  na [ A_ II
lub t. p., w rnchliwem miejscu w Podgórzu, 
przy ul. Lwowskiej 24, do wynajęcia. Wiado­
mość na miej :c u luo u D. Bincera w Krakowie, 
ulica RadziwiłKwska 8 B. — Nr tefefon. 543 

7114 3 10

Z ą d & ć  w s z ę d - l o
hygienicznego

M i n  M im M i.
Po fabryki strad .a  hygieniozn. .Tastrzebiec- 

llatczyński&j w Kułomyi
Wielmożna P an i!

Dziś odebrałam 10 kilo slrudla od Pani wprost. 
Przy tej sposobności miło mi zauważyć, żo stro - 
def ten u ła tw ia  nadzw yczajnie prcwadze- 
Lie domu. W yrób P an i je s t najlepszym  i 
je d y n y m  dobrym, zdrowym fabryl atem ze 
wszystkich wyrobów sirudla, jakie znam w kra­
ju  i  za granicami kraju. Za mało go jest po 
handlach wo Lwowie i w Krakowie. Każdemu 
mogę polecić ty lko  strudel jŁ S irięb iec -IW a t- 
czynsh iej w  ISolymys.

W yrazy wysokiego poważania 
generałowa J u l iu s z o w a  A lb in o w s k a . 

autorka Domu Oszczędnego, książki kucharskiej 
najpraktyczniejszej A!atczyńskiej w Kołomyi.
Żądać wyraźnie tylko s to n d la  firmy Jastrze- 
biec-Matczyńskiej w Kołomyi. Pudlo na 16 osób 
1 K, na 5 osób 60 h. 7632 1 6

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i nar* 

m o n iu m
Kraków, Rynek gl. 39, Linia A B.

Telefon 2538.
Poleca instrum enta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajow ych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. B osendorfera. 
W ielki wybór w L istruraentuch 
195 przegranych. 128 0

M ib'W -1

s p r z e d a ^ ' a p ia n in o  — solidne, czar- 
ne, francuskiej firmy, tylko z powodu prze­

niesienia się na  posadę. — Oglądać można od 
2 —4, z wyjątkiem św iąt i niedziel. — Ulice 
Bonerowska 7/IIf, Byczewska. 7072 6 6

O w o c e  s t o ł o w e .
6 kg. w ir g r o n ...............................3 30 K
6  „ melonów ananasow ych . . . . .  2 '70 K
O „ gruszek, j a b ł e k .........................3‘60 K
6 „ b r z o s k w iń .......................... . 4-90 K
S „ świeżych fig w wieńcach . . . 4'00 K
B „ mieszanych wszystkich 5 gatun. . 3-80 K
opłatnie za zaliczką Giov. Spanghero, Tryest. 

7606 1 2

W d o w a  p o  I s b a r z u
przyjmie na mieszkanie z utrzymaniem panien­
k i !ub chłopców, uczęszczających do szkół. For­
tepian na miejscu, m icka domowa zanewniona, 
w arunki korzystne. W iadumość: ulica Kurko­
wa 5, I  p., drzwi na lewo. 7410 6 5

dolny, z p rak tyką , poszukuje posady 
i  1 października. A dres: K. Reyman, 
a B rabancka 5, P feroy, M orawa.

7561 3 4

M I M  p i s ę s j e l s a y
n a tu ra ln y , wyborny, 5 kg. b laszanka 
po 7'tsO II, lipcowy, deserowy, n a jle ­
pszej jakości po 8 K, w ysyła ń  zaliczką 
S z y m o n  G an g a , H u s ia ty n  4 7496 4  p

Lekarz
przyjąłby opiekę lekarską  nad  chorym, 
bądź w domu chorego, bądź z wyjazdem 
za granicę. Zgłoszenie lub lis t w  A d u  i- 
n istracyi r Nowej Reform y": D r  L.

7608 i  o

dla ucznia z V realnej potrzebny na 
wieś. W iadomość: B atorego 1, I  piętro, 
drzw i 4. 7639 1 3

Panienka
z dobrego domu, znająca się na  gospo­
darstw ie, kraw ieczyżnie, poszukuje po­
sady do zarządu domem lub do dzieci. 
I r e n a  poste re s tan te  Z a k o p a n o . 7636

2  u d & B S e
przedpokój, kuchnia, na I I I  p., wraz 
 ̂ użyciem windy elektrycznej, p rzy  uL 

G rodzkiej 26 — do w ynajęcia każdego 
czasu W iadomość w handlu  A. Suskiego. 

7637 1 3

R e a l n o ś ć
w  G łogowie. 12  k im . od RzeszoWa, zło­
żona z 8 ulukacyj dużych, solidnie b u ­
dow ana przed 6 laty , zupełnie sucha, 
z 3 piwnicami betonowemi i iunemi 
przynależnościam i, z dużym ogrodem, 
przy 3 ulicach położona —  tauio do 
sprzedania lub w ydzierżaw ienia. Potrze­
bny nakład  około 18.000 K. W iadomość 
w po w ia t Tow arzystw ie zaliczkowem 
W Głogowie. 7638 l  3

Pilagisbr fa rm a c yi
irzyjmie s ta łą  posadę lub zastępstw o. 

Zgłoszenia z podaniem w arunków : Apte­
k a  w R a d ło w ie . 7498 4  6TfIMiSIZiMś

kosztuje u mnie

P I G M E N r t N
najlepszy z istn iejących środków do 
fa rb o w a n a  włosów we wszelkich mo­

żliwych odcieniach. 7332 2 a

Ł .  I ? L O J r Z © E l l © O T S * i ; l

'Florymlska 22.
i delikatesów, la t 27, 

p ssz u iije  posady. — 8. 8. puste restante Ru- 
Ć r ih  (koło Sunokti), 7565 3 3

niedoścignione co do piękności i dobroci, 5-kg. 
za K 250, orzechy, brzoskwinio K 3, jabłka, 
gruszki, śliwki, melony K 2, wysyła Z. M fllle r , 
właściciel winnic, K isk sn h a lls  (Węgry). 

7587 3 10

i ę z y k ć n

obecnie: 
J a g i e L u r i s I i a  9 .

Nr telefonu 2233.

6809 16 0

Profesor glmnazyalny
obejmii lekcyę z zakresu przedmiotów -zkół 
średnic1., pod przystępnemi ■namukami. Adies: 
,P ro S « ‘S O r g i im i i» z y a l i i .y “  poste restante 

K r a k ó w  4 .  7573 2 4

3'50 A, śliwki węg 3 K, jabłka lob gruszki 
3-20 A, gruszki cesarkie 4 K. wysyła w b-kg. 
koszykach £ anl.o za zal'-zką, F F a ll lk , d., i 
eksportowy Z a le sz c z y k i. 7499 4 4

!  P o ż y c a k i  o s o b i s t e  !
na 4 do 6 procent, począwszy od 200 koron, z po­
ręczycielami lub bez, spłacalnu w racach mie­
sięcznych po 4 kor., dla wypłacalnych osób każ­
dego stanu, jako tez korzystne pożyczki hipo­
teczne uskutecznia Filip Feld, bi.nk i biuro 
giełdowa, Bi_lapeszt, VIII., ttakoczi-ut. 71. Ob­
jaśnienia zadrrmo, opłacone. 7256 7 8

Żaden a rty k u ł toaletow y nie możr ry ­
walizować pod względem sk u tk u  i do­
broci z A ntilentilią . Środek ten, o trzy­
m any z odśw ieżających substancyj, usu­

wa w kró tk im  czasie 
piegi, plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetną bhło-ć, świeżość l delikatność.

Cena 4  K. 5396 12 o

m  I H H A T O @ i e Z
. ' r a k ó w ,  S u ł t t e m i  i i c e  2 0 .  

L w ó w ,  J ^ a s i u s k a  2 1 .

1

fliebywala sensacya!!! 1 1  do ® g i
P o p la m io n e ,  w y t a r t e  buciki żółte i 
bronzowe —  w  k ilku  m inutach zupeł­
nie M 077E po użyciu „FSrofcM i!
cena w raz z szczotką K  1’30, główny 

skiad

® p o F s i  i -  B p .
F lo r y a ń s l r a  1 4 . 7583 2 3KilHd domóoo

"zyn i/owych m am  do sprzedania  w X Y  dziel. 
Krakowa, gdz.e wkrótce zbudowan. ’ będzie 
w nika  gazow nia m ie jska  i hrowa., Zgłuszenia 
pod „A gerf< poste re s tan te  A ra k ó w  33.

7587 2 3

B o  w y s t a j ą © ! ®
2 i  3 pokoje z najnow szem i wym irra- 
niami. W iadomość: Podgórze, ul. Ko- 
ścinozki I. 10. 7592 2 io

P o s z u k m j k B
20 cet. m. jab łek  stołowych i desero­
wych, zimowych, pierw szej soity . Zgło­
szenia i  próbki z podaniem ceny p.o- 
szę pod adresem : L . Zych w  W ołowi­
cach, p. Czei nichów. 7580 a 3

. U t s n l a .
z ■ ite ligen tnego  domu przyjm ie w opie­
kę  z utrzym aniem  sta rszy  pedagog. —  
W iadomość: K arm elicka 35r I I I  P-

7140 io  o

If I M i
i ubrania dziecięce, w ykonuje się szyb­

ko, starannie , punktualn ie  i  tamo.
E r a h ó w ,  p l a c  W W .  Ś w I ą t y c E s  7 .

7582 2 3

zechce podać adres S . ,  S k ry tk a  78, 
K ła k ó w . 7596 2 3

B z p t ó o R p p S .
Dom spedycyjno-komisowy \  orzimmer i Ska, 

ul. Kolejowa 1, ma do sprzedaży mniejsze i 
większe aparaty (,.Atomy“), do czyszczenia i 
wsiąkania kurzu, po bardzo niskich cenach.

7598 2 3

P o s z u k u j ę '
panny z ukończonym kursem frebłowskim i ału- 
geletnią praktyką, władającej językiem polskim 
i niemieckim, dis 2 hłopczj ków 6—8 letnich, 
na cało popołudnie. Zgłoszenia: Straszewskie­
go 2, I  p., na prawo, drzwi 5, 7572 2 3

Pomocnik handlow y
z działu farb, szczotok, mydeł i t. p., p o t n e - 
b ry  zo ra - i, lub od 1-go października. Oiorty 
z referenoyami: Stanisław ilof, Kraków, u 'ica 
Długa 6. 7601 2 3

A h # lL * k A b
kończący drugi rok p rak tyk i, poszukuje 
posady. Adres: W urzel, D ębica, ul. K o­
narskiego. 7602 2 3

b e z  a lk o h o lu ,  doskonały n a  wszelkie 
zaburzenia żołądkowe, od 2 do 3 koron 
flaszka s/4 litr., s ta ry  droższy. P o r s e -  

i h k i ,  A g r e ^ ^ a k i ,  S z c r e ś n ia k i ,  
W ;s$ 2 a k l, bez alkoholu, po różnych 
cenach, zależy od wdeku, w łasnego w y­
robu —  sprzedaje O g rM  h a n d lo w y  
R Eatcz’ ś! !*d©| w  F o lo u - y i .  7633

F k * s n ę ? i E s e
re n tra n t des -racances donnorait leęons pour 
la  conver. fcioa e t la  g ram m aire . E crire  aux 
in: iales M F . chez Mme K am ocka, 19 rne 
W olska. 7599 2 2

B3K n a m * : s r n m &  azjm m s& BBBm B E & s

Znak

S t e n ^ P f i y i a r f e

nG wiazda“ na worku

t o m a s y n y
daje najlepszą rękojm ię, że tow ar prawdziwy i s k u te c z n y .--------

5 0 2 lB v i iB 9  n ś § -

B ezp ła tn a  analiza  k o n tro ln a  w  k i-a io ttych  staoyacli dośw iadczalnych  cliom. ro ili.

kL VII
-:_ua snknje iekcyj za skromnem wynagrodzeniem.

głoonnia pod „Ł. J . ;l poste restante K r a ­
k ó w .  7629 2 3

n H ło d a  n a u n ?  .-^kształcona, z i a-ii u u u  j ju g ) ! ,  (inan pismem, znająca ję ­
zyk polski i tiochę niemiecki, poszuknjć posa­
dy w biurze, dc towarzystwa, na wyjazd, lub 
do jakiegokolwiek sklepu, aloo tez za bona. 
do polskiej rodziny. Zgłoszenia do 20 b. m. 
pod A. B. C. poste restante Żywiec. 7613 2 2nim
polsko-ni :mieck<i, z  k ilkoletnią praktyką biu­
rową, pisząca biegle na maszynie, obznajomio- 
n i  z wszelką pracą biurową, uoszakujo posa­
dy. — Zgłoszenia pod „ E l a 54 poste restante 
K r a k ó  w . 7626 2 3

biura techniczne­
go. — Wiadomość pod 1 2  B .  posto restante 
" i r a l i  i W . 7624 2 2

Odzielo p
kupcom, urzędnikom i prywatnym. Zgłoszenia 
pod „Wywodu 850“ poste restante K ra k ó w , 
za okazai jem kwitu inseratow. 7627 2 2

R r f t i i e - a s k f l  
£  t  d .

Początk i, K onw ersacja, G ram aty ­
ka, K orespondencja, - L ite ra tu ra . 
L ek c je  osobne i zbiorowe m ogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyplom owani nauczyciele odnośnej 
7000 narodowości. 5 0

j t m u m
ol. J csieK clsu a  9, teL 2233.

l w i m  d la  z w i e r z ą t ,  o r a z  z a k ł a d  k ą p ie lo w y
K raków ,  ̂.ubićz 40 —  T e b f c n  2552

pizyjm uje w  leczenie wszelkiego rodzaiii zw ierzęta domowe, oraz przeprow adza 
zabiegi operacyjne. —  D la psów Isąp i© !^  l e a r n ś c s e  oraz z w y o z ts jjs e . 

5536 19 o - A r tu r  L ie b e sM n d ,  lekarz  w eterynary jny .

i . J I M

Kmkisu - Stauikoiuska
T cloSozi i

sprzedaje en gros i detalicznie

krajow e i zagraniczne, z odstawą do 
piwnicy — po najtańszych cenach.

0  9  0
Przeprow adza wszelkie transakeye 
finansowe, le śno -ro lne  i przem y­
słowe. 7614 3 6

W P I S Y
na p ry w a tn e  I e k m  zD iorow e, p rz y g o ­
to w u ją c e  d o  s a a t u r y  s e m i n a ^ y a l n e l
przyjm nje codziennie od 10— 12 i od  
3 — 5 godz. M atylda Szrem erow na, K ra ­
kó w , Kochanowskiego 12. N auka ro z ­
poczyna się dnia 16 w rześnia. 7618 2 2

60PŁA8iA“
i *  l J i i r _ a s L ' e v L w l e l  

Srakśy, Rrapniczn 14 i LcraiansKa 3.
N ajnow szy komfort. Tamże obiady w 
domu i na m iasto pc K  1‘60. 7586 215

l ę b y
piękne, zdrowe, k to  chce mieć, niech 
używa znakom itego w arszaw skiego pro­
szku „ A 4 s A .T © L i) '<f5 w yrobu S t .  
C tó iF s i iS e g a  w W arszaw ie. Skład głó­
w ny w D rogueryi M agistrów  farm . J .  
H A N A K A  i Sp., K raków , Szew ska 5. 
Pudełeczko a  60 hal. i 1 K. P a s ta  w cu-
bie 60 h. 6218 7 10
 :_________________________________

W inog?@ M  $ !  o tó w e
5-kg, koszyk o; l.ituie za zaliczką, cuassaias 
białych i czor.-ouych K 3 S0, chasselas i mu- 
seat mieszanych IĆ 4, gatunków muscat K 4'50, 
pomidorów 5-kg. koszyk K 2-40, kukurvdzy 
stołowej 5-kg. koszvk K 2-40, zielonej, słodkiej 
papryki koszyk K 2'40. Adres do z: mówień: 
Ciirtnerci des Grussgrundbesitzors IH cm ćr  
S F o Iy m o s , T i i r o K  B e ic s e  (Węgry połudn.) 
Dla kupców cennik. 7492 3 7

SMta
(p iernikarza), samodzielnego, z gw aian- 
cyą, pobznkaję. W arunk i bardzo ko­
rzystne. Zgłoszenia: i a s f c a  B r r L ie r i ,  
BnSsaresi, S łrada T a r o !  31.

. 7500 4 0

Sanatoryum Dra Jaklin i W Pilźnic (Czechy)
do oporacyj

P K Z E * j C1 K ^ I N Y  i  W f t iL A .
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zad an n o . 3374 43 0

K o o s t l i n a  S i r e - S i r e - K e k s y

z a w sz e  św ie ż e  
W opakow aniu  Til.

K o e s t l i n a  Keksy
najlepsza m a rk a .

7011 4 35

I k c ^ & i b ą !
t y g o d n i o w o  

m o ż n a  s © M ©  s p ł a c a ć  u

S . l a a u a
w  J i r a k o w i e ,  p r a y  u l i ­

c y  F l o r y a ń s L i e j  1 .  3 1 ,
dostawcy Związku c. k. urzędników państw., 
w i-elkie jabilersk!e przedmioty srebrne j złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-1 et nią gv aiancyą, po 
n acie .1 n is k ic h  c e n a c h , a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf P  iten za 13  k o r .,  
Omt_ -  srebrny za 2 4  k e r . ,  Zegarek złoty 
z 18 k< , Łańcuszek zcot> 14-karatowy za 
9  k u r ., Łańcuszek srebrny za 1 n o r .,  jako też 
14-karat. złote pierścionki i kolei ki po 3  k o r .

K a żd y  u r z ę d n ik  p a ń s tw o w y  o tr z y ­
m a  u a  ż ą d a n ie  k n u o n ,p r z e r  c o  r ta -  
je  t l ę  u b e z p .e c z o n j  m  o d  w y p a d k u  
n a  1 « u u. r  l k w o ię  6045 5 5

1 5 0 0  k o r o n *

P-eguiti*n^
Huszcz, jaja, cuKier, a więc oia ustroju *----   « oiouki oazywczo
w formie smacznej. W  wielu wypadkach, szczeg te aia dzieci, należy się im 
pierwszeństwo przed potrawami mięsnemi lpu PrzyPrawianenii. Tylko mają często 
niestety tę wadę, że są trudne do straw ienia i ze ich sJaby żołądek, a szcze­
gólnie znowu dzieci nie mogą znieść. Ale tem u można dzisiaj łatwo zapobiedz, 

przyrządzając leguminy, babki, wszelkie pieczywo z dodaniem tylko

n r a  O ó l k e r o  p r o s z k u  d o  p i e r d o ł a
co soDia już dzisiaj niezliczona ilość paf wzięła do serca i tego się trzyma. 
Użycie jes t nadzwyczaj łatwe i p 'z ; zasti sowaniu przepisów jra  Oetkera, 

które rozdaje się zadarmo, wszystko z tym proszkiem musi się udać.
D r a  C e * k e r a  p r o s z k u  d o  p io c z y w a  m o ż n a  d o s t a ć  w s z ę d z ie .

Uważać Ra to, ażeby otrzymać prawdziwo wyroby O ra  O e t i r e u .
2253 2 3

^ i^ a n i ia h .A l tb n b a r g a
we Lwowie

p rz y jm u je  w k a ż d y m  c z a s ie  zd o ln y c h
a g e ss fć w  i  a g e n t k 5 do rozsprzedaży
d z ie ł n a  r a ty .  6413 6 o j

SZK O ŁA  BU C H A LTER Y I

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w  K rakow ie. F lo rya ń sk a  55, I p. T e l 2113

przygotowuje d_ praktycznego egzaminu z  bu- 
c h a iteryi kupieckiej pejed. i podw., składanego 
w  Akadeinii handlowej w  Krakow ie i do teore­
tycznego cjjfzi minu z  rach unkow ości państw o­
w e j I bu chalferyl kupieckiej pojed. i podw., skła­
danego w  c. k. Nam iestnictwie we Lw ow ie , ulowe 
k ursa rozpoczną się d n a  10 w rze śn ia  1913 r.

na °ba powyższe kuisa przyjmuje moje 
BIURO B U C H ALTEtlYJM E, ul. Floryańska 1. 65, 

Ihęho, telefon Nr 2113. — Biuro bu halte- 
ryjne sporządza bilanse, zakłada nowe i prze­
rabia niedukładno księgi handlowe ’i przyjmuje 
Wszelkie prace w zakres buchaltcr"i wchodzące 
pod dyskrekcyą za bardzo niską oplata. — Moja 
S ZK O LĄ  P IS A N IA  N A  M A SZYN ACH  uczy pisani i 
na muszy nach, pomnażania pism na  maszynacJi 
różnych systumow. — Cena za k urs bu chalteryi 
kuni k le j w ra z  z  nauką nisania na m aszynach 
=  100 K, płatna w  ratach m iesięcznych. =

STANISŁAW BURNATOWICZ
Nauczyciel buchalteryi, kv.leskow. c. k. urzęanik rachun­
kowy, lą io w y lustrator Stowarzyszeń zarobk. I giisoo^ 
Zapizysięźony znawca ksiąg bentilowycb, spraw rachun 
kowych i kasowych przy c. k. sądzi. Kraj.wym w Kra- 

kcwie, uyiy dyrektor banku, eena i o  °

3 ? o  g p n * s e s i a B a I a

0121
u l .  M akoŁ zalsiiie?  1.

w  S ii-aB fow ie .
Bliższa wiadomość w kan re iary i ad­

w okata D ra Adama. Doboszyńskiego 
w Krakow ie, ul. św. A n n y  3. 6310 30 O

NA W Y C ZER PA N IU

MOCZEK"
języka G877 10 10

E S P E R i ł H T G
do nabycia w księgarniach. 

‘C e r t.E a i 6 0  k i a Ł e r y z ó y .
W  BOCHNI: 

E s i ę g a r n s ń  I ł .  H I l i e j f e r a s d a .
W  K R A K O W IE : 

E a lą g a r u la  P o ls k a , ul. SławkOWSkg.

Majątek
m ający obszaru przeszło 300 morgów, 
w najlepszej N adw iślańskiej ziemi, ao- 
brzo skom asowany, z dob rem  budynkam i, 
je s t zaraz do sprzedania w raz z inw en­
tarzem  żywym i martwym . W iadomość, 
pod adresem: E. J. poste rest. Borowa.

7578 3 5

m  r e n m c f y z n )
gościuc pc-trzał (ischiiBj i łamania po­
leca się uśmierzające nacieran?e, od wie­
lu 1 .t ogromnie iczpowazechnioue, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna- 
komiio.iciuzn ne W fan en tBmG au lthe- 
riao  .O a p o s J :  i n .  z prawnie zare „str. 

marką ochronną„NfilSWOL*
chomika dra TaUuE *  Franzosa, aptekarz: 
v  Tarnojiolu. Cena flakonu 80 h i — 10
flak .a ów 8 kuron, o Hbząc onakowania
i  fr nko. Tysiące lint w dziękczynnych 
do przłglątnięcia. Dwa razy dżicunie 

:ka pocz owa. — Do nab-cia we 
wszystkich aptekach i drogueryach, albo 
i0 ii ^ 18 ri’enia. wprost wfabryco Dra 
J u l iu s z a  f ra a s o a a  w  T arno i n u  
N* 140. 37 37 o

q  „ 2 X 2

7674 Nr ins. 51

M a ł a  M c y t a c y l s a a
tm k .  S Ą d n  | J © w I a t © w e g o  c y w l l i a © ^ ©  
w  K r a k o w i e ,  t a l .  T © s s t a s ^ a  L  ^ 9 -
W sobotę dnia 13 września 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane: —
kanapa i f  fotele, saafa, dj wany, pos*tyepy, umy­
walń: a z iMStpeni, Lsutnpy, krzesła plusztnf kry­
te, zegar peM ułow y, talerze gipsowe, mfl^uzierz, 

lichtarze I kapy ńa łóżka.
Kraków , dnia 12 w rześnia 1913.

Bliższe szczegóły ,na tablicy przed halą umieszczonej.

Z  d iu k a m i  L ite ra c k ie j  w  K ra k o w ie , u l .  Ja g ie llo ń sk a  1 0 . R z ą d c a  d ru k a rn i  L . K , G ó rsk i.


